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Należytość pocztewa uiszezona gotówką. 


25 gr. 


Cena egz 
bi 


NR. 100. — ROK XL. 


Przedpłata wynosi: 


Bez sensu i niepotrzebnie. 


Charakteryzujac stosunek opinji polskiej 
do hitleryzmu, celowo trzymaliśmy się w ra- 
mach ogólnikowych uwag, unikając wska- 
zywania konkretnych faktów, stwierdzają- 
cych istnienie w tej dziedzinie conajmniej 
wielkiego... bałaganu, który wewnątrz 
kraju wywołuje zamieszanie, a nazewnątrz 
musi robić wrażenie kompromitujące. 

Ale w ciągu ostatnich kilkunastu godzin 
doszły do skutku wydarzenia, które zmu- 
szaja nas do wyjścia z dotychczasowej re- 
zerwy. Trzeba jeszcze raz powrócić do Spra- 
wy, która posiada głębsze, niż to może wy- 
daje się na pierwszy rzut oka, znaczenie. 

W niedzielę Łódź była widownią zabu: 
rzeń antyniemieckich, Gdy się czytało ich 
opis w jednym z pism miejscowych, można 
było wynieść wrażenie, że zaburzenia przy- 
prały olbrzymie rozmiary. Zdemolowano lo- 
kał redakcyjny jednego z niemieckich pism 
miejscowych, zdemolowano dwie księgarnie 
niemieckie, wtargnięto de wnętrza gimna- 
„jum niemieckiego i dokonane w niem wiel- 
kiego zniszczenia. Zamierzano także napaść 
na gmach konsulatu niemieckiego, ale zapo- 
biegła temu tym razem przybyła w porę na 
miejsce policja. 

Pismo, o którem mowa, smakowicie po- 
dane opisy ekscesów  podlało specyficznie 
spreparowanym  „patrjotycznym* sosem, 
używanym przy wszelkich okazjach do pro- 
cesu Gorgonowej włącznie. 

Już nieco inaczej przedstawia się ta 
sprawa według informacyj Polskiej Agencji 
Telegraficznej. Zgodnie z jej doniesieniem, 
zaburzenia miały rozmiary znacznie mniej- 
sze: ..usiłowano* demolować drukarnię pi- 
sma niemieckiego, nie zdemolowano księ- 
garni niemieckich, lecz tylko „uszkodzono“ 
szyby w jednej z nich. Wybito także szyby 
w gimnazjum niemieckiem i zdemolowano 
kilka pokoi. Niemniej jednak policja zjawia- 
fa sie wszędzie szybko i wmiejscawiała eks- 
tesy. 

Tak informuje Polska Agencja Telegra- 
ficzna, „Gazeta Warszawska“ zaś stawia 
kropkę nad i, bo depeszę Pata zaopatruje 
w tytuł, który niedzielnym zaburzeniem 
łódzkim daje specjalny koloryt: 

— Demonstracje żydów w Łodzi. 

Z łejże „Gazety Warszawskiej“ donia- 
Aujemy się, jaki przebieg miała ubiegła nie- 
Ariela w Częstochowie. 

Od wczesnego rana młodzież narodowa 
rozdawała zielone ulotki przeciwżydowskie, 
które stanowiły odbitki z miejscowej „Gar 
zety Narodowej”. Policja legitymowała mło- 
dych. 

Później liczne grupy młodzieży akade- 
mickiej, rozdając ulotki, nawoływały do 
bojkotu żydów. Tym razem policja konfi- 
tkowała ulotki na polecenie starosty. 

Najbardziej jednak interesujące wyda- 
rzenia rozgrywały się dopiero wieczorem. 
Wystąpili wówczas na, widownię członkowie 
sanacyjnego Legjonn Młodych. Chcieli oni 
urządzić demonstrację przeciw Hitlerowi 
i... „Gazecie Narodowej”, usiłując spalić 
„gazety niemieckie na placu magistrackim. 
(Tymczasem — jak pisze dalej korespondent 
| „Gazety Warszawskiej* — młodzież naro- 
dowa i tłumy publiczności skorzystały 
z okazji, aby urządzić demonstrację prze- 
ciwko żydom. Odśpiewano hymn młodych. 


Skonsternowani członkowie „Legjouu Miło- 
dych* szybko umknęli... 

Nie jest wykluczone, że podobne sceny 
odgrywały się również w innych miastach 
Polski w ubiegłą niedzielę. Nie będziemy 
jednak szukali dalszych przykładów, bo te 
dwa wystarczą, aby pojąć rozmiary tego ba- 


5C8. 


ki przedstawia się jako manifestację patrjo- 
tyczną. 

W Częstochowie wytwarza się sytuacja 
jeszcze bardziej parodoksalna. „Legjon Mio- 
dych* demonstruje jednocześnie przeciwko 
Hitlerowi i „Gazecie Narodowej“, stawianej 
widocznie przez nich na jednym stopniu 
z kanclerzem Rzeszy niemieckiej... Pismo 
polskie, aczkolwiek należące do innego obo- 
zu politycznego. jest zwalczane przez drugi 
polski obóz polityczny narówni z politykiem 
obcym, uosobiającym najbardziej nam wro- 


jeszcze nie było! A z drugiej strony mło- 
dzież narodowa organizuje kontrdemonstra- 
cje. prawda, że o charakterze antyżydow” 
skim, ale, mimo to, robiąca wrażenie, iż jest 
ona wymierzona przeciwko tym, którzy ma- 
nifestują przeciw Hitlerowi. Frudno o więk- 
szy chaos, o większe pomieszanie pojęć i to 
w stosunku do spraw, co do których nie po- 
winno być żadnych wątpliwości, które win- 
ny być jasne dla każdego, bez względu na 
to, do jakiego obozu należy. Gdyby tym 
stosunkom pozwalać nadaj rozwijać się bez 
przeszkód, to nastąpi taka powszechna de- 
zorjentacja, że nikt nie będzie wiedział już, 
czego się trzymać, co zwalczać, a co popie- 
rać, Co wynika z obowiązków narodowych, 
a co należy do tricków partyjno-taktycz- 
nych ..- 

Dobrze się wreszcie stało, że rząd wkro- 
czył w tę sprawę i zabronił urządzania dal- 
szych demonstracyj. Zaczęło to wszystko 
przybierać formy karykaturalne. Manifesta- 
cje powinny być wyrazem uczuć patrjotycz- 
nych, wypowiadającym się niekoniecznie w 
niszczeniu mienia cudzego, w nas zaś zamieni 
ły się w harce, w których, według wyraże- 
nia „Gazety Polskiej", coraz liczniejszy Za- 
częli brać udział „waleczni Machabeusze'. 
To nam jest zupełnie niepotrzebne, jak rów- 
nież obejdziemy się bez takich scen, kiedy 
to toczą potyczki ze sobą dwie grupy mło- 
dzieży polskiej w takich warunkach i w ta- 
kich nastrojach. że coraz trudniej jest zo- 
rjentować się w celach i zadaniach tych de- 
monstracyj. 

Jeżeli doszło już de tego, że nia umie- 
my się zdobyć nawet na poważne manife- 
stacje, to lepiej zaniechajmy wyczynów, 
które są ich tylko parodją. 

A. D. 
| 


274 tysiace bezrobotnych. 


Warszawa. (PAT). Liczba bezrobotnych za- 
rejestrowanych w państwowym urzędzie pośred 
nictwa pracy, w dniu 8 kwietnia br. na terenie 
całego państwa wynosiła 274.514 osób, co sta- 
nowi spadek w porównanin z ubiegłym tygod- 
niem o 5.265 osób. Liczba bezrobotnych w Ło- 
dzi wynosi 28.040 osób, na G. Śląsku 84.315 
csób. 


laganu myślowego, jaki zapanował w Pol 


W Łodzi demonstrują żydzi i ich wybry- | 
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gi kierunek polityki niemieckiej... Tego |tek urzędowanie w biurach ma się zakończyć 
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KONTO CZEKOWE P.K. O. 


Na eałym ohszarza Państwa R. AA | Frzcżytki, dodliaza i 
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REDAKCJA, ADMINISTRACJA i DRUKARNIA KRAKOW, ULICA SW. KRZYZA L. 11. 
KONTO CZEKOWE P. K. O. WARSZAWA 140.055 


KRAKOW 401.099, 


Za każdą zmienę | 
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Wina mszalne pochodzą od Balogh Gy. Geza w Kiskōöräs (Węgry) 
zaprzysiężonego dostawcy win kościelnych arcybiskupstwa w Kalocsa. 
Na wina te otrzymaliśmy testimonium zęzwala:ące na sprzedaż 


tych znanych win mszalnych 


Juljusza e contiłus Zichy w Kalocsa (Tokaj). 


Zieleniak Palugyaja 1 duża butelka zł. 2.80 


Stołowe wytrawne 1 duża butelka „ 3.25 
Riesling mszalne 1 duża butelka „ 375 
Tokaj wytrawny 1924 r. 1 duża butel. „ 3.90 
Deserowe 1/2 słodkie mszal. 1 d. batel. „ 2.95 


„WIN-MONOP 


Kraków, św. Marka 20 


CENNIKI BEZPŁATNIE. 


a Z3 odnosreniem bez odnoszenia be Loa uauczyciejątwa ladawaga adresu 
S R O D A Miesięcznie . 6:20 zł. | 570zł. | 6:20 zł. | 950 at. | 5*40 mł. dopłata 50 gr. 
= Redakcja niezamówionych artykułów mie zwraca i nie honoruie. listów nieoptaconych nie nrzyjmułe. 
12 KWIETNIA 1988. | TELEFONY: REDAKCJA Nr. 101-90. AJMIMISTRACJA Nr. 133-44. DRUKARNIA Nr. 135-44 i 144-06. 


ı podpisane przez Arcybiskupa Dra 


Leànyka Palugyaja 1 duża bulelka zł. 
Chatean Palugyay 1 duża butelka. . „ 
Furmint Palugyay 1 duża butelka. ,„ 
Palug. Burgundi czerw. msz. 1 d. but. , 


1 litr wina mszalnego 


(róg ul, Fiorjańskiej), Telef. 173-76. 
CENNIKI BEZPŁATNIE. 


1900-na rocznica Ukrzyżowania 


Warszawa, 11. 4. (Telef. wł) Kościół kato- | 


lioki (obchodzi w Wielki Piątek uroczystość 
1900-tnej rocznicy Ukrzyżowania Chrystusa Pa- 
na. Z tego powodu władze zarządziły, że w pią- 


Goering premjerem pruskim. 


Berlin, 11 kwietnia. Ogłoszona została ofi- 
cjalna zapowiedź nominacji Goeringa  premie- 
rem rządu pruskiego. Nominacji tej ma doko- 
mać Hitler w charakterze namiestnika Prus 
jeszcze w Ciągu dnia dzisiejszego, Goering ma 
równocześnie zatrzymać tekę pruskiego mini- 
stra spraw wewnętrznych. Reszta członków r72- 
du ma być także dziś jeszcze mianowana. 

Donoszą dalej, że v. Papen przed wyjazdem 
do Rzymu miał prosić o zwolnienie go z urzędu 
komisarza Rzeszy dla Prus. Nowy rząd pruski 
ma objąć władzę po powrocie Goeringa z Rzy- 
mu. Równidż ma być dziś dokonana nominacja 
generała v. Eppa namiestnikiem Rzeszy w Ba- 
warji. 


Berlin, 11. 4. Kanclerz Hitler w charakterze 


namiestnika Prus mianował dzjś wieczorem k0- 


misarycznego pruskiego ministra spraw wewn. 


Goeringa premierem rządu pruskego, Na wnio- 


sek kanclerza Hitlera prezydent Hindenburg 
mianował generała von Eppa namiestnikiem 
Rzeszy w Bawarji. 


Redukcja w pruskiej radzie państwa. 


Rerlin. 11 kwietnia. Skład pruskiej rady 
państwa ustalony został na 80 członków, z cze- 


O byt centralnej organizacji rolniczej. |y; 


Warszawa, 11. 4. (Telef. wł.) W Warszawie 
odbyło się specjalne zebranie zarządu i rady 
główmej Centralnego Towarzystwa Organiza- 
cyj i Kółek Rolniczych, poświęcone sprawie 
dalszej egzystencji Towarzystwa, Powzięto u- 
chwałę, wypowiadającą się przectwko likwida- 
cji instytucji, wychodząc z założenia, że Towa- 
rzystwo jest potrzebne ze względu na wartość 
pracy społecznej w rolnictwie i wieloletni do- 
robek organizacji, zwłaszcza wéréd szerokich 
sfer zrzeszonego drobnego rolnictwa. Wobec 
cofuięcia subwencji rządowej, instytucja oprze 
swą dalszą egzystencję o własne Środki, Ilość 
pracowników centrali zredukowana będzie do 
dwudziestu kilku osób. Plan reorganizacji To- 


warzystwa przewiduje utworzenie 6 wydziałów | 


fachowych. Nowe władze towarzystwa zostana 
wybranie w maju. 
500 ZŁ. MIESI ¿CZNIE NA TARSÓWKI. 
Warszawa, 11. 4. (Telef. wł.) W budżecie 
jednej z największych gazowni w Polsce ujaw- 


w południe o godz, 12-stej. Na interwencję ks, 
biskupa polowego Gawliny, Ministerstwo Spr. 
Wojsk. postanowiło, że w tym dniu nie odkę- 
dą się żadne ćwiczenia wojskowe, a żołnierza 
wezmą udzłał w nabożeństwach. 


go hitlerowcy otrzymali 54 mandaty, centrum 
12, socjalni demokraci 9 a niemiecko narodowi 
5 mandatów. Wszystkie ponrzednie raly państ- 
wa Prus liczyly 81 członków. Aby zdobyć wię- 
kszość 2/8 głosów, która przy 81 mandatach 
wynosiłaby 55. bitlerowcy posiadając 54 mai- 
daty zredukowali ogólny skład członków rady 
do 80 mandatów i w ien sposób zdobyli więli- 
szość 23. 


NIEMCY NIE WPUSZCZĄ OBCYCH 
ROBOTNIKÓW ROLNYCH. 

Berlin 11 kwietnia, Rada Rzeszy na wmo- 
sek miwistra pracy powzięła uchwale, wedle 
której sezonowi robotnicy rolni aż do odwoła- 
ma nie będą wpuszczeni do Niemiec, 


NOWE INSTRUKCJE DLA AMBASADORA 
NIEMIECKIEGO W PARYŻU. 
Berlin, 11 kwietnia. Ambasador niemiecki 


w Paryżu dr. Koester przybył dziś do Berlina, 
leelem otrzymania od rządu niemieckiego no- 
| wych instrukcyj. 

—— f) ——— 

Berlin 11 kwietnia. Izba karna sądu kra» 
jowego w Ofenburgu ogłasza amnestię dla 
morderców  Erzbergera i zezwala im na po- 
wrót do Niemiec. 


niono pozycję 509 zł, miesięcznie na taksówki 
i dla jednego z dyrektorów tej gazowni, 


Aresztowania w Łodzi. 

Łódź, 11. 4, (Telef. wł.) Z powolu niedziele 
rych zajść w Łodzi, podczas kterych zdemoln- 
wano szereg przedsiębiorstw niemieckich, wła- 
„dze aresztowały. 25 osób. 


Stratk w Tomaszowie. 


| Łódź, 11. 4. (Telef. wl.) Pomimo podpieania 
umowy zbiorowej w lódzkiw przemyśle włó- 
wieaniczym i zlikwidowania strajku, wybuchł 
"w Tomaszowie, w fabryce sztucznego jedwabiu, 
nowy zatarg. Dyrekcja fabryki wręczyła wszy- 
stkim robotnikom dwutygodniowe wymówienie, 
| motywując je kosiecznością obniżenia płac © 
12 proc. i zniesienia 100 proc, dedatku za pra- 
cę w dnie świąteczne. Ponieważ to pozostaje 
|w sprzeczności z warunkami, nstalonemi w tt- 
|mowie zbiorewe:, robotnicy wymówienia nie 
przyjęli i zwrócili się z interwencją do inspek- 
‘tora pracy, 


Ste. 2 


© (rem piszą inmi, 


Rozpacz sanacyjnego pisma, 


„Przelom', orzan lewicy sanacyjnej, jest 
przerażony obecnym stanem rzeczy. Nię 
wierzy w skuteczność rządowej polityki go- 
spodarczej. Jedyne wyjście z obecnego 
chaosu widzi w rewolucji społecznej (0), i 
to jeszcze „istotnej i dogłębnej“, Najbar- 
dziej martwi go rozwój „faszyzmu nacjona- 
listycznego*, tj. rozwiązanego już teraz O. 
W. P. Bo cóż może — pyta — sanacja 
przeciwstawić temu O. W. P.? „Zaledwie — 
odpowiada — policję“! Radzi zaś sanacji 
„orgamizować społeczeństwo“, Jak to? 
Więc jeszcze mało sanacyjnych organiza- 
cyj? Są, ale to właściwie jest „wypowiedź“ 
starostów. I pisze: 5 

„Społeczna wypowiedź (7) w tysiącu 
spraw najmocniej za zbiorowiskiem związa- 
nych nie należy do zakresu urzędowania 

i kompetencyj pp. starostów i komendan- 

tów posterunków! Zamiast, uprzedzając za- 

padającą noc, katastrofę pokonania czło- 
wieka w Polsce, tworzyć faszyzm na dobro 
:0. W. P. — lepiej byłoby odkręcić śrubę, 
ulżyć pracy sekretarjatów B. B. W. R., po 
zwolić,by teren trochę się ruszył.. w tera 
nie”, U 
Jednem słowem, czarna rozpacz. 
Antyniemieckie nastroje. 


„Cazeta Bydgoska* stwierdza wzrost 
antyniemieckich nastrojów na Pomorzu... 
W dn. 7 bm. — pisze — 

„odbyło się w Bydgoszczy zebranie. na 
którem uchwalono jednomyślnie rozpocząć 
bezwzględny bojkot towarów niemieckich 
oraz wystosować do rządu polskiego wez 
wanie do odebrania debitu niemieckim pi- 
smom antypolskim. Osobno ukaże się ode- 
zwa do społeczeństwa, a 8-osobowy komitet 
obtnyśli plan całej akcji bojkotowej, którą 
przeprowadzić należy. konsekwentnie, 

Dyskusja, w której udział brało 18 mow 
ców, oblitowała w momenty bardzo cha- 
rakterystyczne. Przemawiali ludzie wszyst- 
kich przekonań politycznych. Wszyscy 
zgadzali się w jednem: że w bezczynności 
tkwić dłużej nie możemy, bo rozzuchwali: 
łoby to Niemców jeszcze bardziej! Padały 
hasła, aby stosować zasady: „Oko za oko, 

! ząb za ząbi”*. Inaczej daremnie czekać bę- 

dziemy na opamiętanie Niemców. i 

Pewien kolejarz oświadczył, iż wkrótce 
trzeba bedzia w Polsce organizować plu- 
tony ochrony Polaków przed napaściami 
Niemców, Na kolei dochodzi do skandalów. 
Niemcy z Rzeszy, przejeżdżający przez Po- 
morze, obrażają i znieważają Polskę i Po- 
laków bezkarnie”, 

Obrona polskości przeciw Niemcom po- 
winna jednak być utrzymana w ramach na- 
kazanych przez rozwagę i umiar. „Hece“ 
nie prowadzą do celu! 


Sjonizm a antysemityzm w Niemczech. 


Organ niemieckich sjonistów, „Jüdische 
Rundschau”, zastanawia Się nad pytaniem, 


c 
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czemu przypisać prześladowanie żydów 
w Niemczech? 
„Organ sjonistów niemieckich — stre- 


szcza jego wywody lwowska „Chwila — 
przestrzega przed jakiemikolwiek złudzenia- 
mi i cytuje Herzla „Judenstaat”, gazio jest, 
jakby przepowiednia rozwoju antysemityz- 
mu aż do jego obecnej formy. „My wycho» 
wani, w duchu Teodora Herzla, Żydzi — 
czytamy w artykule „Jüdische Rundschau“ 
— mie chcemy i dziś oskarżać lecz rozu- 
mieć. Dziś pytamy się, na czem polega na- 
sza wlasna wina, czem my Sami zgrzeszyliś- 
my? żydostwo ponosi ciężką winę, albo- 
wiem nie słuchało wołania Teodora Herzla. 
a nawet drwiło z niego. Żydzi nie chcieli 
wiedzieć o tem, że istnieje kwestja ży- 
dowska. Sądzili, żę chodzi tylko o to, by 
nie być poznanym w charakterze Żyda”. 
Dobre sobie! Więc organ żydów niemiec 
kich sądzi, że gdyby żydzi niemieccy byli 
gorętszemi nacjonalistami, toby nie przy- 
szło do akcji autysemiekiej w Niemczech? 
Co powizczisli Mussoliniemu ? 
Pos. Stroński w „Kurjerze Warszaw- 
skim“ fermulujo w następujący sposób sta- 
nówiska Polski wobec planu Mussoliniego. 
„ładnego ściślejszego grona czterech 
czy ilukolwiek mocarstw nie uznajemy dla 
spraw, które, oczywiście w obecnym stanie 
prawa miedzynarodowego, należą do Ligi 
Narodów, po to właśnie stworzonej, aby 
się niemi nie zajmowała. Sami także do ta- 
kiego gropa nia wejdziemy, bo co uważamy 
za nieuprawnione wogóle, nie stania się 
uprawnionem, gdy my się tam znajdziemy. 
Tem wniej damy się zapraszać przed oblicze 
ozterech, z Niemcami wiącznie, dla omawia- 
nia pzed tym samowolnym trybunałem 
spraw, które łaskawie zechce on uznać za 
nasza, W Szczowólności zaś na żadne takie 
pokątze ruzmuwy nie zjawimy się, gdy 
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„GŁOS NARODU" z dnia 12-go kwietnia 1933 


Lmniejszanie nadmiernych pensyj w Austrii. 


em - : . ACC ET 
Przed paru tygodniami chrześcijańsko-spo- 


leczny rząd Dellfussa w Austrji wydał zarzą- 


dzenie, zmniejszające olbrzymie pensje dyrek- 
torów banków. Omawiając to 


rządzenie będzie wykonane, to inna 


zbyt spoistej koalicji, a 


braknie energji do urzeczywistnienią swego 


programu, to wielkie pytamie, Stwierdzićę jz- 


dnak trzeba, że do tej pory chrześcijańska. 


społeczni w Anstrji, atakowani z jednej stro- 
przez socja!- 
wiele lepiej niż 


ny przez hitleryzm, z drugiej 
demokrację, spisują się o 
miękka i giętka partja centrowa w Niemczech. 
Trzymają się mocno i urzeczywistniają przy: 
majmniej niektóre hasła katolicko-spoleczne. 
Po 


ma się ukazać dekret, na mocy którego płace 
urzędników instytucyj ubezpieczeniowych bę- 
dą wzorowane ma płacach urzędnikćw pań- 
stwowych, 

Min. Vaugoin przytoczył niedawno na wie: 


cu chrześcijańsko-społecznym kilka przykła- 


dów rozrzutnej gospodarki finansowej w tych 
instytucjach. Są one opanowane przeważnie 
przęz socjaldemokrację i dlatego siedzi w nich 
sporo agitatorów partyjnych. Niektórzy mają 


mawet małe wykształcenie, ale ponieważ zasłu- 


żyli się dla partji, więc otrzymują po 1,200 do 
1.400 szylingów (80 szyl. — 100 zł.) miesięcz- 


nie, Ale tych pensyj miesięcznych jest w cią- 


gu roku nie 12, lecz 14. Urzędnicy z docho- 
dem rocznym do 35.000 szylingów nie Są, za- 
pewniał min. Vaugoin, rzadkościa, Są też dy- 
rektorowie izby pracy, otrzymujący w ciągu 
roku 14 pensyj po 2.400 szylingów, czyli 2.800 
szylingów miesięcznie, 

Czytając o tych reformach, przypominamy 
sobie, że i w Polsce zaczęto przed 4 laty „na- 
prawiać* zaklady ubezpieczeń społecznych, np. 
Kasy Chorych. Ale na miejsce członków lub 
sympatyków PPS, wchodzili partyjnicy sana 
cyjni, Niektórzy komisarze (zwłaszcza w b. 
Kongresówce) otrzymali -ogromne, kilkuty- 
sięczne pensje i do tej pory nie wiemy, czy 
koszta administracji w Kasach Chorych zmniej 
szyły się? Bo co innego osiągać oszczędności 
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przedmiotem ich będzie rewizja traktatów 
i granic, a spiskowanie takie przez czterech 
członków Ligi uważamy za niczgodne z art. 
10-tym obowiązującego także czterech pak- 
tu Ligi, nakazującym poszanowanie niena- 
ruszalności obszaru innych członków Ligi. 
Z tego stanowiska nie zejdziemy, nie mamy 
tu nie do targu i opuszczenia, na nic nie 
przyzwolimy. Róbcie sobie sami co chcecie, 
na swoją odpowiedzialność wobec obowią: 
zującego także czerech paktu Ligi, nakazu 
jącym poszanowamie nienaruszalności obsza 
ru innych członków Ligi. Z tego etanowi- 
ska nie zejdziemy, nie mamy tu nic do tar- 
gu i opuszczemia, na nic nie przyzwolimy. 
Róbcie sobie sami co chcecie, na swoją od- 
: powiedzialność wobec obowiązującego pra- 
wa międzynarodowego, ale my niczego swą 
zgodą czy niedomówieniami pokrywać nie 
zamierzamy i nie będziemy“, 


„Gazeta Polska“ przeciw snty- 
niemiec im demonstracjom. 


„Gazeta Polska“ zamieszcza oświadcze- 
nie-w sprawie ostatnich kontrdemonstracyj 
przeciw Niemcom, które m. in. w Łodzi do- 
prowadziły do zdemolowania redakcji pisma 
niemieckiego. 

„Wszystko to oświadcza „Gazeta 
Polska” — jest niedopuszczalne. Wszystko 
to jest niemądre. Wszystko to jest szkodli- 
we. A wobec tego — oświadczamy zupełnie 
oficjalnie — wszystko to nie będzie to- 
lerowane'. 

Jest to niedopuezczalne, ponieważ jest 
bezprawne. Wolno organizować bojkot to- 
warów niemieckich. Bojkot taki jest tembar- 
dziej naturalny i zrozumiały, iż polityka 
Rzeszy wobec Polski od lat jest polityka 
wojny gospodarczej. Jeśli więc obywatele 
polscy nie zechcą kupować towarów mic- 
mieckich, to tylko w sposób czynny, każdy 
na własnym odcinku — wezmą wdział w tej 
wojnie w r. 1925 przez Niemcy Polsce wy- 
powiedzianej. Podobnie nikt nie może prze- 
szkodzić związkom księgarskim, czy związ- 
kom sprzedawców pism, czy związkom biur 
filmowych w postanowieniu niesprowadza- 
nia filmów, książek, czy pism niemieckich. 
Ale żaden obywatel nie maże nikogo do te- 


zarządzenie 
(w numerze z dnia 24 marca) podkreśliliśmy, 
że jest ono zupelnie zgodne z ideologją kato- 
licko-spoleczną, potępiającą wyzysk bliźniego 
i żądzę bogacenia się bez pracy. Jak to za- 
sprawa. 
Czy rządowi austrjackiemu. apartemu na mic- 
rozporządzającema 
w parlamencie jednym głosem większości, nie 


energicznem wtargnięciu w dziedzinę 
giełdziarzy i bankierów, przyszła kolej na cb- 
niżenię nadmiernych pensyj w zakładach ubez 
pieczeń społecznych. W najbliższych dniach 


kosztem świadczeń dla nbezpieczonych, kosz- 
tem np. lekarstw, a co innego oszczędzać na 
olbrzymich pensjach. 

Partja samacyjna nieraz występowała na 
wiecach przęciw nadmiernym pensjom, ba, na- 
wet powołuje się na odpowiedni dekret. Alo 
to innego wydać dekret umożliwiający obn'że 
mie bajońskich pensyj, a eo innego urzeczy- 


wistujić taki dekret, co innego dać dobry 
przykład przez cszezędności na ogromnych 


pensjach licznych, a czasem zbędnych dyrekto 
rów różnych  przedsiękierstw państwowych, 
banków, monopoli ete, 

„ilny* system sanacyjny okazuje się Cza 
sem bardzo słabym, gdy trzeba wystąpić prze- 
eiw krzywdom dzisiejszego ustroju. Na każ- 
dym kroku spotyka sią jeszcze jaskrawe do- 
wody obojętności wobee przykładów niesiy- 
chanej niesprawiedliwości i wyzysku, Ostatnio 
ciekawe cyfry ogłosiła prasa łódzka. Upadła 
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dniową pracę po 220,000 zł. każdy. Syndyk 
tymczasowy masy upadłościowej, który bej- 
mie od kuratorów nadzór nad upadłością, o- 
trzyma 1,300.000 zł. O ile sąd wyznaczy trzech 
syndyków tymczasowych, suma ta podzielona 
zostanie pomiędzy nich w, różnych częściach. 

Syndyk ostateczny masy  upadłościowej. 
który przeprowadzi likwidację majątku przed- 
siębiorstwa, otrzyma również 1,300.000 zł. ~“ 


Jest bardzo możliwe, że te cyfry są grubo 
frzesadzone. Ale gdyby -kuratorzy i syndycy 
mieli otrzymać choćby tylko dziesiątą część 
wymienionych sum, to oburzena opinja musia- 
laby się zapytać: za co? Jakiem prawun? Czy 
uregulcwano już pretensje tych 6.500 robotai- 
ków? Czy mają oni zabezpieczono zasiłki 
lub rentę na starość? 

W czasach sanacji moralnej nie można się 
dziwić niczemu, Po tem wszystkiem, cośmy sły 
szeli o zarobkach sen. Loewenherza jako kù- 
ratora, o apetytach sen, Wyrestka, cośmy 
słyszeli w procesie Ruszczewskiego 0 gospodar 


mianowicie „Widzewska Manufaktura", Stra-|Ce groszem państwowym, jesteśmy przygoto- 
ciło pracę 6.500 robotników tych zakładów.| wani na wszełkie niespodzianki. Nie zdziwimy 
Kuratorzy masy  upadłościowej, wyznaczeni |się zatem, jeśli na upadlości Widz. Mann- 
przez sąd, pobierają bajońskie wynagrodzenia. | faktury wzbogaci się paru ludzi, a kilka: ty- 
Trzech kuraterów otrzyma za swą czternasto- |sięcy robotników straci chleb, 
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Genewa, w kwietniu. 


Dyskusja nad rozbrojeniem moralnem. 


prof, Halecki, nie byla reprezentowana). Środki 


II. Referaty na genewskim kongresie stow. praktyczne realizacji zmajdą w raporcie kon- 


akademickich dotyczące praktycznych wska- 
zówek į sposobów realizacji miały strony po- 
zytywne i negatywne. Miss Butts z międzynar, 
biura wychowania przedstawiła rozwój insty- 
tucyj, zmierzających do wychowania pokojo- 
wego, metody pracy już stosowane i wska- 
zówki na przyszłość w dziedzinie nauczania 
(ap. idzie o wybór faktów z historji, który w 
podręcznikach zawsze zachodzi, taki, by nie 
uwydatniać stale wojen) i wychowania, Wsze- 
lako miss Butts widzi sprzeczność między szcze 
rem poparciem rządów dla wychowania poko- 
jowego, a przysposobieniem wojskowem. Rzą- 
dy boją się „zanadto wychować. młodzież”. 
Z uzasadnionych może obaw płynie dwoistość 
oblicza kierowników wychowania publicznego, 
która hamuje pracę w tej dziedzin*e. Bardz 
pozytywnie przedstawia się w sprawie rozbro- 
jenia moralnego bilans instytucji w samej 
swej istocie międzynarodowej, radja. Zobvazo- 
wał go p. Burczow z Międzym, Związku Rad- 
jofonicznego. Wzajemne poznanie usuwa wiele 
niechęci. Związek ułatwia retransmisje między- 
narodowe, i pewne umowy zastrzegały unika- 
nie w radjostacjach narodowych wszelkich au: 
dycyj, mogących urazić uczucia słuchaczy in- 
nych krajów. Jako przykład współpracy radjo- 
fonji dwu krajów zgoła  niezaprzyjaźnionyci 


podawał referent polsko-niemieckie współdzia- 


łanie radjowe. (Niestety opanowanie rozgłośni 


przez rząd obecny Rzeszy utrudniło dobre wy- 


siłki kierownictwa "stacyj niemieckich). Wiemy 
jak wiele do życzenia przedstawia, jeśli cho- 
dzi o agitację pokojową, prasa. Skądinąd 
zdawałoby się, że poprzez wychowanie dzien- 
mikarzy w pewnym duchu i poprzez odpowied 
nie formowanie apinji (bo dziennik pisze czę- 
stokroć to, co opinja chce czytać), prędzej czy 
później choćby przy najgorszem zaognieniu 
stosunków sytuacja może ulee poprawie. Tym- 
czasem, Jak naocznie wykazywał p. Valot 
z międzymar. zrzeszenia dziennikarzy, położe- 
mie prasy komplikuje i czyni moralinio nieznoś- 
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ferencji szerokie miejsce. 

Czy jest sens w tego rodzaju dyskusjach? 
Niewątpliwie, pod warunkiem jednak miezależ- 
ności mówców, zupełnej szczerości i wypowia- 
damia trudności do końca, W takich warua- 
kach uzyskanie zgody choćby na jedno zda- 
nie zaaczy dużo. Jest podstawą do pracy wy- 
chowawczej niezawodnej. Otóż konferencji ge- 
newskiej można postawić ten zarzut, że jed- 
nomyślność nastawienia antywojennego była 
pozorna, neskutek niewyjaśnienia, co znaczy 
wyraz .wojna”. Przenosząc dyskusję z planu 
abstrakcyjnego na konkretny, powiemy, że nie 
walczymy ze zjawa wojny, lecz z: tym,-*kto 
wszczyna wojnę, z napastnikiem «faktycznym 
czy moralnym. Dalej pryncypulna walka z*woj- 
ną stanowi bardzo mało. Dziś chyba niema 
ludzi, którzyby byli zwolennikami wojny: jako 
takiej. Zresztą, jeśli gdzie potrzeba «takiego 
jeszcze wychowania, to nie w tych krajach, 
gdzie głównie się je propaguje (Szwajcarja), 
lecz w imnych państwach Europy środkowej. 
O ile faktyczna wałka z wojną jest walką 
z napastnikiem (nieraz środkami wojennemi), 
o tyle prewemcyjna walka z nią to walka z jej 
przyczynami, W dziedzinie moralnej (i to właś- 
nie jest rozbrojenie moralne) jest to` przeciw- 
stawianie się wszelkiej wrogości jednych ludzi 
przeciw drugim, Tak dlugo jak będzie się krze- 
wić zarzawie mienawiści jakiegokolwiek typu, 
klasowej czy narodowej, . będzie to -materjat 
wojny; gdy ono wygaśnie, będą wszelkie -ar- 
maty równie niewinne, jak rewolwer w kie 
szeni sędziego, który mierzka w niebezpiecznej 
dzielnicy. Natomiast jest dla rzeczy zupełnie 
drugorzędną forma wojny. Tak długo jak tkwi 
zarzewie nienawiści, jesteśmy narażeni. ma 
śmierć od kuli, od gazu czy z innej broni bądź 
w okopach bądź ma ulicy w zamieszkach anty- 
semickich, bądź w rewolucji spotecznej. W mo- 
mencie, gdy wszyscy obecni na konferencjł 
rozbrojeniowej zrezygmują z wszelkiej wrogo- 
ści wobec innych — konferencja będzie -zu- 


mem fakt zależności wielkich dzienników od|pełnie udana. Do praktyki wtedy będzie już 


konsorcjów przemysłowych, bądź 
niej (dziennik własnością spółki akcyjnej), bądź 
pośrednio (dziennik sprzedawany niżej kosztów 
produkcji stoi tylko ogłoszeniami wielkich firm). 
Brak przychylności przemysłu metalurgicz- 
nego dla propagandy pokojowej jest łatwy do 
zrozumienia. Zrzeszenie międzynarodowe dzien- 
nikarzy walezące o wolność pisania zgodnie 
z sumieniem już posumęło sprawę *rochę na- 
przód, temnienmiej sytuacja jest trudna. 
Dyskusja wyjawiła najróżnie;sze opinje 
członków konferencji, chwilami bardzo gwał- 
towne, przechodziła ramy tematu i tylko dzięki 


niezwykłemu talktowi, wyrozumiałości dla mów 


ców i nadzwyczajnemu talentowi prowadze- 
nia tak trudnych obrad, jaki okazał p. prot. 
Halecki, mogła być doprowadzona do końaa. 
Widać było dwie tendencje i obie można było 
stwiedzić u przedstawicieli młodzieży rumuii- 
skiej, studjnjącej w Genewie. (Rumuni byli 
głośni na konferencji), Jedna, rozsadzająca 
ramy konferencji, reprezentowaria przez dr. 
Brechera, domagała się w imię znanego hasła 
„wszystko lub nic — rozbrojenia faktyczne- 
go, odmawiania służby wojskowej, deklara- 
cyj w stylu tych, które uchwalili studemej z 
Oxford, Glasgow i Manchester,  przeszkadzi- 
nia wszelkim transportom bromi. Druga repre- 
zentowana przez dr. Cotaru, stwierdzała, że 
nema innego rozbrojenia, jak moralne, gdyż 
uzbrojony naród-pacyfista jest najlepszą gwa- 
rancją pokoju. Wszyscy uczestnicy wszakże 


go zmuszać, przez konliskowanie pism czy |byli zwolennikami rozbrojenia moralnego. (Mło- 


tłuczenie szyb”. 


dzież naejonalistyczna, jak z żalem stwierdził 


bezpośred-|możma przejść znacznie łatwiej. 


Dobrze się złożyło, że ostatni mówca kon- 
ferencji poruszył oba zagadnienia: sprawę 
walki z napastnikiem moralnym i sprawę :po- 
koju w najszerszem rozumieniu. pokoju nie- 
tylko miądzynarodowego ale spolecznego, Re- 
ferował tę sprawę p. Aleksander Sochacki, De- 
legacja polska brała wogóle czynny udział w 
obradach. Przewodniczył delegacji dr. Janusz 
Pajewski. Na bankiecie pożegnalnym w imie- 
miu kobiet polskich wygłosiła piękne przemó- 
wienie p. Anna Chrzanowska po angielsku. 

Ostatnie. słowo na konferencji i na bankie- 
cie pożegnalnym miał jej przewodniczący prof. 
Oskar Halecki, o którego popularności w Ge- 
newie į całej Szwajcarji delegacja polska miała 
sposobność maocznie się przekonać, Śwojsemi 
słowy na bankiecie, pełnemi ducha miądzyna- 
rodowego patrjotyzmu i przekonania katolic- 
kiego pozyskał miemilknące oklaski tego tak 
różmorodneęgo audytorjum. 

Jerzy Siweckł. 


Prosimy P. T. Abonentów 

o nadsyłanie nreru'reraty za 
kwiecień. 

Równocześnie zwraeamy się 
do wszystkich abonentów za- 
legających z prenumeratą z go- 
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów- 


nać 
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Rewizia w „Kurjerze Lwowskim“. 

Aresztowanie redaktora odpowiedzialnego, 

W niedzielę policja twowska przy udziale 
władz prolzuratomskich i sądowych przeprowadzi 
la rewizję w redakcji, administracji i drukar- 
ni „Kurjera Lwowskiego“ oraz w kantorze ja- 
koby w związku z nadużyciami natury finanso- 
wej, na tle odszkodowań ze strony Skarbu pań- 
stwa za konfiskaty tymczasowe, dokomane 
przez starostwo grodzkie, a mastępnie uchyło- 
ne w drodze decyzji sądowej. W wyniku pierw- 
szych dochodzeń aresztowany został na miej- 
scu redaktor odpowiedzialny tego dziennika, 
Kazimierz Turzański. 


Dr Gagatek aresztowany. 

Wywiadowcy Wydziału śledczego we Lwo- 
wie przeprowadzili rewizję w kancelarji adwo- 
kackiej dr. Jana Gagatka. Prowadził on daw- 
niej tę kiancelarję wespół z drem Antlerem, 
od pewnego jednak czasu został sam „nA Tos- 
podarstwie', Razem z nim «wesztowano braci 
Pochów, Filipa i Michała z Perscakówki. Obaj 
oni trudnili się różnemi. niezbyt jasnemi spra- 
wami. Spólniczką ich była niejaka Topolnicka, 
która przedsiębrała różne oszukańcze machina- 
cje, ześrodkowane wokćł jej parceli. wystawio- 
nej rzekomo na sprzedąż, Tramzakcje oszukań- 
czę Topolniekiej i Pochów z różnemj „ofiara- 
mi" przeprowadzał dr. Gagatek. 


Widmo czterech wyroków śmierci 
w Przemyślu, 

Sąd doraźny w Przemyślu zajął się sprawą 
nhydnego napadu rabunkowego na ekonoma 
folwarku w Rożniatowie, w powiecie jaroslaw- 
skim śp. Maślankę. Ekonom uchodził za zamoż- 
nego człowieka. Onegdaj w nocy napadło go 
trzech drabów, którzy w poszukiwamiu pienię- 
dzy sterroryzowali go i w rezultacie położyli 
trupem. Zabrali zaledwie 80 zł. znajdujących się 
w mieszkaniu 5.000 zł. nie odkryli. Przed są- 
dem doraźnym stanie czterech chłopów. Wszyst 
kim grozi kara Śmierci przez powieszenie. 


Grabarz żywcem bonrzebany. 

We wsi Piadyki pod Kołomyją ma t. zw. 
starym cmentarzu, na którym tylko kilka miejsc 
pozostało wołnych, rozegrała się niesamowita 
scena. O pozostałe miejsca na tym cmentarzu 
ubiegali się: 70-letni Tkaczuk, Melnyczuk i 
Palij. PE 

Tkaczuk zmarł przed paru dniami, a gdy 
grabarz Germaniuk wykopał dla niego grób na 
jedynem pozostałem na cmentarzu miejscu, 
obetąpiło grabarza kilku mężczyzn, zaagitowa- 
nych przez pozostałych przy życiu staruszków 
Malnyczuka i Paliji, którzy zażądali od Germa- 
nitka, aby zaprzestał kopania, Grabarz nie 
chciał się na to zgodzić, a wówczas napastni- 
gy zakopali go żywcem w grobie, zostawiając 
my jedynie mały otwór na oddychanie, 

W tej strasznej pozycji nieszczęśliwy gra- 
barz pozostał przez 4 godziny, dopóki go za- 
wiadomiona policja nie uwolniła. Grabarza z 
tmdem przywrócono do przytomności. 

:0: 

INGRES KS. BISKUPA TARNOWSKIEGO. 
Uroczysty ingres nowego biskupa tarnowskiego 
J. E. ks. dr. Franciszka Lisowskiego, mastąpi 
w dzień Wniebowstąpienia Pańskiego 25-go ma- 
ja r. b. (KAP.) 

WEKSEL — TASIEMIEC. Do Banku Zjed- 
moczonych kupców żydowskich w Warszawie 
wypłynął niczwykły weksel, zaopatrzony w 58 
podpisów. Żyranci rekrutują się przewaźnie z 
województw wschodnich. Weksel ten, opiewa- 
jący na 250 złotych, był wystawiony przez p. 
W. Łukomskiego. Ponieważ zabrakło miejsc na 
podpisy, do blankietu doklejano stopniowo ka- 
wałki papieru, wskutek czego powstała długa 
wstęga. Ciekawy ten dokument był wystawio- 
my w Warszawie, następnie znalazł się w Bia- 
łymstoku, w Wilnie, zawadził o Chełm i miresz- 
cie wrócił do Warszawy. Termin płatności przy 
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po brzegi. 


„GŁÓS NARODU" z dnia 12-go kwietnia 1933 


Francja wobec projektu „dyroktarjati” europejckiego 


Więc rząd francuski przesłał Anglji i Wło 
chom odpowiedź na projekt «paktu czterech". 
Nie znamy jego treści, Sadząc jednak z do- 
tychczasowych enuncjacyj członków francu- 
skiego rządu. można przypuszczać, że Francja 
zasadniczo gedzi się na pomysł stworzenia 
„dłyrektorjatu”, ale przystąpienie do niego u- 
zależni od paru warunków (zapraszanie innych 
państw do narad, gdy będzie chodziło o spra- 
wy tych państw dotyczące, — związanie 
„paktu 4-ch* z paktem Ligi Narodów i t. pe). 
Nie jesteśmy pewni, czy takie jest stanowisko 
Francji, ale — powtarzamy — dotychczaso- 
we wystąpienia przedstawicieli rządu francn- 
skiego każą się go spodziewać, Chodzi prze- 


świadczył, że — Francja przyjmuje zaprosze- 
nie Anglji i Włoch, ała z tem zastrzeżeniem, 
by pracować nad „utrzymaniem į organizacja 
pokoju”, 

P. Boncour mówił de pustej prawie zali. a 
jego mowa przyjętą była z „zimnym speko- 
jem“ przez słuchaczy. — stwierdza „l'Echo 
de Paris“... Nie mogło być inaczej, Panl-Bon- 
cour okazał się jeszcze hardziej naiwnym, niż 
Daladier, Dał wyraz madziej, ża Francji uda 
sią wyeliminować (?) rewizję traktatów z pro- 
gramu „dyrektorjału', A mówiąc o ogólnej 
sytuacji międzynarodowej. znalazł tylko sio- 
wa ubolewania z powodu rysowania się 
„dwóch bloków“ w Eurogie. Peza tem prze- 


dewszystkiem o oświadczenia złożone w Tzbic | mówienie Paul-Boncoura — pisze sprawczdaw 
Deputowanych w dniu 7 i 8 b. m. przez pp.|ea „Echo de Paris“ — obfitowało w zwyczaj 
Daladiera i Paul-Boncoura, ną u tego polityka frazeologje. 


Tak mniej więcej wygląda stanowisko 
Francji oficjalnej wobec paktu czterech, Nie- 
szczególnie! Ale nie zapominajmy. że rządzące 
Francją koła w ich polityce zagranicznej po- 
piera tylko mie wielka cześć opinji, że wese- 
śniej czy później hędą musieli odejść naiwni, 
a przyjdą do steru Mdzie mający oczy otwar: 
te na to. czem grozi sojusz włosko-niemicck: 
dla pekoju. | 


P. Daladier ckazał więcej. niż Paul-Bon- 
eour. zrozumienia dla niebezpieczeństw „paktu 
4-ch*., Zastrzegł się przeciw próbom nadawa- 
nia .„dyrektorjatowi* cech „Świętego Przymie 
rzą”, który arbitralnie zmieniał karte Emro- 
py — i wyraził wątpliwość, czy przypadkiem 
„rewizja traktatów”, której „dyrektorjat” chee 
dokonać, „nie doprowadzi do wojny pod sztan 
darem pokoju“? Ostatecznie jednak i on o- 


1500 policjantów pilnowała artystów. 


JAK ODBYŁO SIĘ POLSKIE PRZEDSTAWIENIE Ww BYTOMIU. 


W poniedziałek teatr Polski w Katowicach | zamkmięta dla przechodniów. Gdy zajechali ar- 
udał się na gościnne występy do Bytomia. tyści polscy, była zupełnie pusta. Na krańcach 
Było to pierwsze polskie przedstawienie na |jej stanęły silne kordony policji z policją po- 
terenie niemieckim w roku bież. j pierwsze po| moeniczą oraz zbiegowisko wyrostków i dzieci. 
przewrocie Hitlera. Jeżeli następne przedsta» Na dziedzińcu teatru, w samym gmachu, w 
wienia polskie odbywać się mają w podobnych | piwnicach i wogóle na każdym miejscu, wszę- 
warunkach, lepiej będzie gdy miarodajne czyn- |qzie stały posterunki policyjne. Bezpieczeń- 
niki, z „łaski* niemieckiej zrezygnują. stwo — murowane, bo garstki artystów pol- 
Podziwiać trzeba odwagę naszych artystów | skich broniło naprawde około 1.500 policjan- 
z dyrektorem na czele, że wogóle zdecydowa- | tów, j 
li PP ten wyjazd w tych czasach. „Pojecha- | Gorzej było jednak z ludnością, spieszącą. 
li jednak i chwała Bogu wrócili cali i zdrowi. | 4 przedstawienie. Kto chciał się dostać do 
maż sen taigis DY? zining inig MOŻĘ poge teatru, mijać musiał zbiegowisko wyrostków. 
wyobrazić, jak ciężka to byla droga, ile kosz- potem silny kordon policyjny. żądający od 
wsp pont. ; : ., |każdego przechodnia wytłumaczenią się, dokąd 
Teatr Połski wystawiał w Bytomiu miste- er , 
ajum „religijne „Golgoto“. Sztuka ta dia Kato- Kto powiedział, że idzie do teatru. tego u- 
lickiej polskiej ludności Śląska Opolskiogo nie przejmie przepuszczano, tłum zaś wyrostków 
potrzebowała żadnej reklamy. Trzy czwarte | m-erzykiwał jednak: „Verfluchter Polacken* 
Biletów a de sdb przedsprzedażży. Or- (Przeklęte polaki), „Macht, dass ihr nach Po- 
ganizatorzy przedstawienia w Bytomiu byli 


mocno przekonani, że teatr będzie wypełniony len kommt“ twynoście się do Polski) i t. p. 
Pe , Ała FP "| Sale teatru, mimo tych warunków wypeł- 


nioa została w większej połowie. Na przedsta- 
wieniu też było kilkudziesięciu policjantów. pil- 
nujących „porządku. 
Przedstawienie rozpoczęło sie w spokoju. 
Do teatru przybył również głównodowodzą- 


Z Katowie wyruszono o godz. 18 w trzech 
autobusach. 

W BYTOMIU. 

W tym samym czasie całe miasto Bytom 
zostało poruszone niezwykłem  midowiskietn. I à 
Wzdłuż ulic, prowadzących od granicy na uli-|cy oddziałów hitlerowskich, Ramshom z Nvsy. 
cę Gimnazjalną, gdzie mieści się gmach teatru W czasie przedstawienia przekradały sie do 
miemieckiego, ustawiano policjantów. Co dwa-|kasy teatru wystraszone osoby, żądając zwro- 
dzieścia kroków stawiano dwóch mundurowych |tu pieniędzy za wykupione bilety. 
posterunkowych, przeważnie z mapisem „Hilf=-| Po przedstawieniu artyści znów pod siłuą 
polizei“. Po raz pierwszy w Niemczech wciag- strażą. wśród szpaleru odjechali do granicy 
niętb w szeregi policji pomocniczej również polskiej. Po podobną eskortą rozchodzili się z 
„Stahłhełmowców”. Tak wielkiej mobilizacji teatru widzowie. Policji było poddostatkiem, 
policji nie było jeszcze w Bytomiu, tak, że każdego widza mogła kilku policjan- 

W TEATRZE. tów odprowadzić do samego domu. 


Ulica przed gmachem teatralnym została ODL 


2 całego śmiata. 


WSPÓLNE PRACOWNIE DLA RZEŻBIA- 
RZY SOWIECKICH, W okolicach Moskwy 
wykańczany jest obecnie duży gmach, w któ- 
rym mieścić się będą wspólne pracownie dla 


Uwiecznianie uroczystości Roku Św. 
na filmie, 
Centralny komitet obchodu Roku Świetego 
w Rzymie, pragnąc przekazać przyszłym poko- 
leniom jaknajbardziej pozytywny dokument ob- 
chodów obecnego Roku Świętego, przystąpił do 


| 
| 


Se, R 


Rząd czechosłowacki nabywcą religij- 
nego arcydzieła Direra, 

Słynny cbraz Albrechta Dürera „Święta 
różańcowe” będący obecnie własnością kon- 
gregacji premonstratensów w Fradze na Stra- 
chowie. przejdzie niedlugo w posiadamie pań- 
stwa czechosłowackiego. Ponieważ zabiegi kla 
sztoru, który wskutek kryzysu znalazł się 
w trudnej sytuacji finansowej, o wywiezienie 
obrazu zagranicę napotkaly na wielkie trudno 
ści, zaproponowano rządowi praskiemu, by na 
był arcydzieło dla galerji zbiorów państwo- 
wych. Rząd propozycje przyjał, ale pod warun 
kiem. że nie zaplaci gotówką, lecz ekwiwa- 
lent w postaci lasów na Śląsku i w okolicach 
Pragi, Cona obrazu, za który w 1928 roku ds- 
wano miljon dolarów. mie została dotychczas 
ustalona, (KAP. 


Odżydzenie koncernu Mossego. 

W berlińskim koncermie wydawniczym Mos- 
sego doszło do zasadniczych zmian zarówno w 
stamie posiadania, jak i w redakcji wydaw- 
nictw, Dotychczasowy właściciel koncernu 
Lachman-Mosse, ustąpił. 

Koncern przeszedl w ręce ad hoc utworzone- 
go towarzystwa z ograniczona odpowiedzialno- 
ścią. które objęło „Berliner Tageblatt", ekspe- 
dycję anonsów i inne wydawnictwa tegoż kon- 
cemu. Mosse otrzyma rentę roczną w wysoko- 
ści 100.000 marek. Na czele koncernu staje dy- 
rekcja z ministrem Rzeszy, Ostem. 

Koncem Mossego był jednym z najpotęż- 
niejszych przedsiębiorstw prasowych w Euro- 
pie. Głównym dziennikiem, należącym do mie- 
go jest „Berliner Tageblatt“. Zarówno ten 
główny dziennik, jak i szereg innych wydaw- 
mictw koncernu, służyły przedewszystkiem in- 
teresom żydowskiej finansjery i wielkiego han- 
dlu. Prowadziły zawsze polityke zdecydowanie 
antypolską. Bezpośrednio po przewrocie hitle- 
rawskim z zespolu redakcji . Berliner Tage- 
blażtu* usunięty został naczelny publicysta, 
Teodor Wolff, żyd z pochodzenia. który był na 
tem stanowisku w ciągu lat 25, 


Strajk studentów w Paryżu. 

Wydanie przez francuskiego ministra finan 
sów Cherona rozporządzenia, wstrzymującego 
na rok powiększenie kadr urzędniczych, w;- 
wołajo strajk i głośne demonstracje wiczne 
studentów w Paryżu. Istotnie rozporządzenie 
to godzi w młodzież, kończącą w tym roku 
studja. Ma ona bowiem zamkniętą przez 12 
miesięcy drogę do karjery urzędniczej, Naj- 
większa liczba nowych urzędników rekrutuje 
się zazwyczaj z ukończonych prawników. To 
też słuchacze paryskiej „Ecole de droit” pierw 
si rozpoczęli strajk. a za nimi poszli studensi 
medycyny i cała Sorbona, W związku m de- 
monstracjami ulicznemi stndentów, policja are 
sztowała kilku z nich, 


31 osób zabitych prądem w kinoteatrza 


Donoszą z Meksyku, że w miejscowości 
Abualulco, skutkiem przerwania się w tam- 
tejszym kinoteatrze kabla elektrycznego, do- 


znało porażenia kilkadziesiąt osób, w tem 31 


asób rażonych prądem zginęło na miejscu, 
Publiczność ogarnięta panicznym strachem, sta 
rału się ratować ucieczką, przyczem 70 osóh 
odniosło ciężkie obrażenia. 

—— 

KATOLICKA ORGANIZACJA ROBOTNI- 
CZA W PARYŻU. Dnia 26-go marca w sali 
Okręgowego Paryskiego Zjednoczenia Kato- 
lickiego odbyło się organizacyjne zebranie Ka 
tolickiego Towarzystwa Robotników Polskich 
„Jedność“ w Paryżu. Zebranie zagaił patron 
ks, St. Kopeć. Prezesem nowoutworzonej orga- 
nizacji wybrano M. Wilezyńskiego. Członków 
zgłosiło się 56. 

„KRASIN* ODKRYŁ NOWĄ WYSPĘ. Od- 
bywający obecnie podróż polarną łamacz lo- 
dów „Krasin“ donosi przez radjo o odkryciu 
rowej wyspy. położonej na 76 st. 10 min. sze- 


blisko 100 rzeźbiarzy. Znajdą się w nim spe- 
cjalne pomieszczenia dla odlewów, wielkie sa- 
le, w których pracować będzie można nad 
rzeżbami większych rozmiarów, Oraz szereg 
mniejszych pracowni samodzielnych. W odle- 
wniach będa wykonywane zamówienia pań- 
stwowe. Pozatem w gmachu znajdować się 
będą sala jadalna i klub rzeżhiarzy. oraz sale 
wystawowe, 


pada w dniu 15 kwietnia. Ciekawe, czy p. Lu- 
komski spelni obowiązek. ' 
WALKA POLICJI Z WŁAMYWACZAMI. 
W Wiinie przy zbiegu ulicy Kijowskiej i Sło- 
wackiego patrol policyjny przyłapał onegdaj 
w mocy na gorącym uczynku kilku włamywa- 
czy. plądrujących stragan. Na widok policji 
bandyci zaharykadowali się w straganie i sta- 


filmowania wszystkich znaczniejszych. możli- 
wych do fotografowania, uroczystości i ceremo. 
nij z tym Rokiem związanych. Rozpoczęto od 
zdjęcia ilustrującego odczytanie bulli o ogło- 
szeniu Roku Świętym. zfilmowano dalej cere- 
monję otwarcia Wrót Świętych i przybycie 
pierwszych pielgrzymek, W ten sam sposób 
uwiecznione zostaną wszystkie najważniejsze 
momenty obchodów w ciągu całego roku. Sta- 


rokości północnej i 59 st. 55 min. długości 
wschodniej. 

ZDERZENE DWU SAMOLOTÓW. Na lot- 
nisku wojskowem  Cantocelle we Włoszech, 
dwa samoloty turystyczne pilotowane przez b. 
podsekretarza stanu w Min. Komunikacji. de- 
putowanego  Pierazziego i kap. aeronautyki 
Franco Fusconi'ego zderzyły się na wysokości 


wili czynny opór, tak. że dopiero po zaciętej 
walce udało się opryszków obezwładnić i zaku- 
tych w kajdany odstawić do aresztu. Są to za- 
modowi włamywacze:  Hirszfajn, Wysocki, 
Giierszanow i Kondratowicz. 

W ŁAPACH LWA W OGRODZIE Z00LO- 
GICZNYM. Niezwykłą przygodę przeżył nieja- 
ki Jankowski z Wileńszczyzny w czasie zwie- 
dzania ogrodn zoologicznego w Poznaniu. Jan- 
kowski przybył do zwierzyńca w stanie pod- 
chmielonym. Stanąwszy przed klatką lwa, po- 
orął króla zwierząt drażnić. Rozwścieczony 
jew chwycił poprzez kratę za rękaw Jankow- 
skiega, a drugą łapą wpół i przyciągnął go do 
kraty. Obecne przy tem panie zemdlaly. 
krzyk Jankowskiego nadbiegł dozorca i pewien 


oficer, którzy siłą wyrwali Jankowskiego z o- Daimler“ między Warszawą a 
vjęć króla pustyni. Jankowski wyszedł naogół , Wagon motorowy przebył tę 
z tego wypadku bez większych obrażeń, bo je- |sie 45 min., osiągając 


dynie ma zdrapania ma rękach. 


Ne nikacji p. Budkiewicz odbył próbną jazdę wa- 


mowić to będzie bezwzględnie dokument o pier- 
wszotzędnem znaczeniu. (KAP). 


WYROK NA 21 DEMONSTRANTÓW. Sąd 
okręgowy w Kaliszu na Sesji wyjazdowej w 
Sieradzu rozpatrywał sprawę 21 oskarżonych 
o udział w demonstracji przed magistratem 
miasta Siaradza w dniu 17 grudnia i o obrzu- 
cenie policji kamieniami. 10-tu oskarżonych 
skazano ma kary od 1—6 miesięcy więzienia, 
dwu umiewinniono. Obrońcy skazanych zapo- 
wiedzieli apelację. 

WAGON MOTOROWY NA LINJI WAR- 
SZAWA — SKIERNIEWICE. Minister Komu, 


B. premier francuski oskarżony 
o malwersacje. 


Z Paryża donoszą o olbrzymia skandaln, 
jaki wybuchł w tamtejszych kołach finanso- 
wych i politycznych, Oto byłemu premjerowi, 
senatarowi Francois-Marsalowi i dyrektorowi 
Seguin, którzy stali na czele Towarzystwa 
Handlowego dla zachodniej Afryki. doręczo- 
no akt oskarżenia o dokcnywanie szeregu o- 
szukańczych transakcyj. Towarzystwo zostało 
gomem motorowym na szynach firmy Austro- 
Skierniewicami. 
przestrzeń w eza- 
maksymalna szybkość | 


120 km. na godzinę. zydentowi republiki Millerandowi. 


3 metrów przy lądowaniu. Kpt. Fusconi odnióst 
ciężkie obrażemia, na skutek których zmarł na- 
zajutrz, zaś dap. Pierazzi poza powierzchow- 
nem skałeczeniem reki nie odniósł żadnych 
uszkodzeń ciała. 

MIĘDZYNARODOWA NAGRODA ZA PO- 
EZJE ŁACIŃSKIE. Pierwszą nagrodę na mię 
dzynarodowym komkursie poezji lacińskiej, sor 
ganizowanym w Chambery przez „Academie 
dos Jeux Florimontains' otrzymał profezor 
Instytutu Technicznego w Trewirze, Andretto 
za wiersz p. t. „Carmon alcajenm". 

692 KLM. NA GODZINĘ. Lotmik Angello 
pobił światowy rekord szybkości, osiągając w 


narażone na stratę 33 miljonów franków, Sen | czasie 5-ciu przelotów przepisowych w zawo. 
Francois-Marsal był znany jako jeden z naj-; dach o puhar Schneidra średnią szybkość 652 
wybitniejszych przedstawicieli bankowości pa- | klm. 403 m. w czasie czwartego przelotu łot- 
ryskiej. Marsa] powierzył swą obronę b. pre- | nik osiągnął szybkość 692 klm, 529 m. na go- 


dzinę. 


« 


Fr. 4 


Bolityńa Rakoczego. 


Ukazała się słowacka praca Dr, fi. Anny $ 


Gaszparikovej p. t. „Povstanie Rakoczino a 
$loyvanie* (str. 91) w „Sbomiku filozofickej fa- 
kulty university Komenskeho w Bratislave“), 
Autorka — sekretarka prezydenta Masaryka = 


zużytkowała materjały węgiorskie į źródła la- Ų 
polskich dzie- |] 


gińskie, biorąc w pomoc ji dzieła 
jopisów (Feldman i Konopczyński) i opowia- 


da, jak Franciszek Rakoczy, uniesiony ambi- d 


cją zostania udzieinym księciem Siedmiogrodu, 


łudził siebie i swoich zwolenników, a w rze- | 


czywistości stał się piłką polityczną w rękach 


dyplomacji Ludwika XIV i cara Piotra Wiel- B 
kiego, jak wiele budował na przekupnych pa- 


niętach polskich (z pania Siemiańska) i wierzył 
w ich chęć oddania mu korony polskiej, zdzie- | 
ranej z głowy Augusta I] czy Leszczyńskiego. 

Książka zasługuje na uwagę z kiiku wzglę- 
dów. W oświetleniu Dr. Gaszparikowej Rako- 
czy traci nimb bojownika o niepodległość We- 
gier, a staje przed nami jako rycerz osobistej 
prywaty. Nimb ten dali mu historycy węgier- 
scy. Autorka wykazała, że szlachta słowacka i 
madzianską razem w. XVII i XVII tworzą po- 
lityczny stancry nirwód węgierski przeciwsta- 
wiający się ludowi wiejskiemu i mieszczaństwu 
(a więc jak i w Polsce); lud słowacki tylko z 
przyczyny socjalnej i wymienianej z Rakoczym 


sie łączył, ale odeń się odwrócił, gdy się prze-, | 


konal, że Rakoczy go tylko mnmił. Ambicja. | 
prywata | mieszczerość zgubiły Rakoczego. 
Autorka pokazała młodym historykom sło- 
wackim, jak mogą i powinni prostować błędy 
historjografii węgierskiej. m. 


PROPO R 0 


przeszłość telewizji. 

Amerykański magnat filmowy, Samuel 
Goldwyn, który niedawno przybył do Anglji 
udzielił prasie londyńskiej wywiadu ua temat 
przyszłego rozwoju telewizji. 

„Od kilku już lat — oświadczył Mr. Gold- 

— śledzę z zainteresowaniem rozwój tele- 
wizji, ale dopiero niedawno przekonałem się, 
że telewizja osiągnęła już zmaczny stopień do- 
skonałości. Było to wtedy, gdy ujrzałem film 
mówiony, przesłany drogą powietrzną na ly- 
ptans setek tysięcy kilometrów i wyświetlany 
na małym ekranie. Czystość dźwięku i obrazu 
była równie doskonała jak w najlepszem kinie, 
B nawet djalog brzmiał lepiej, dzięki brakowi 
wszelkich niepotrzebnych szmerów”. 

„Pokaz ten, który widziałem w New-Yorku| 
stał się do pewnego stopnia rewelacją {laj 
mnie, gdyż dotychczas odnosiłem się seeptycz- 
nie do zapowiedzi, przepowiadających triumf 
telewizji. Obecnie, jestem przekonany, że roz- 
wój telewizji postępować będzie coraz szybciej 
naprzód i za parę lat każdy dom będzie posia- 
dał swe prywatne kino, Gdy wymnlazek tem 
będzie można eksploatować na szerszą skalę, 
powstanie aparat, skonstruowany na wzór at- 
tomatćw. Co wieczór nadawać się bedzie na 
falach eteru pięć, sześć filmów dźwiekowych, 
a każdy będzie mógł wybierać sobie film, jaki 
będzie chciał oglądać”, 

„Przemysł kinematograficzny przejdzie sil- 
my wstrząs. Producenci filmowi nie zostaną nim 
jednak datknięci, gdyż popyt na filmy się nie 
zmniejszy. Ucierpią jedynie kinematografy, z 
których wiele zostanie zamkniętych. Dobre fil- 
my, jak dobre sztuki, zawsze bedą jednak przy- 
ciagały publiczność. szukającą rozrywki poza 
domem. Lecz z chwila. gdy każńv będzie mógł 
oglądać u siebie w domu największe gwiazdy 
ekranu, przemysł filmowy będzie musiał za- 
stosować się do tego". (0: 


Ruch rordarowiez”". 


„MOJE PISEMKO”, imteresujący tygodnik 
dzieci nr. 15, zawiera następującą treść: J. M. 
Taylora „Kamienne róże”, wierszyk. A. Kwie- 
cińskiej; „Wjazd do Jerozolimy“, obrazek 
wielkanocny „Śmigus-dyagus*, dalszy ciąg) 
powieści dla starszych dzieci, M. Buyno-Areto- 
wej „Zielony szaleniec", Wesoły kącik. Pisan- 
ki Moja ulubiona rozrywka, odpowiedzi re- 
dakcji. Z kraju i ze Świata, oraz dodatek „Małe 
Pisemko” z treścią: 0O zatopionem mieście. 
Pranie i Miki szuka nafty. Adres administracji: 
Warszawa, Nowy Świat 25, Księgarnia M. Arc- 
ła. Cena tygodnika 25 groszy. 


„MISJE KATOLICKIE* numer kwiełaljowy 
zawiera artykuly: „Z przemian indyjskich". 
„Na indochińskim odcinku”, ks. J. Nelby: „Oj 
doli i niedoli Malgaszów*. „Protestaneki Apo-' 
stot Japonji*, Listy misjonarzy; ks. P. Kurtyki 
z Chin i O. Gerarda Piotrowskiego z Japonii. 
Artykuł ks. J. Krzyszkowskiego p. t. „Polacy 
giedmnastego wieku ma wybrzeżu Wscnodniej 
Afryki“ Mały Świwek. Dla misyj. Kościoły 
wschodnie i ruch unijuy. Na czatach. W obozie 
muzułmnńskima. Przez pola misyjne. Z półek 
księgarskich. Adres wydawnictwa: Kraków, 
ul. Kopenuka 26. 
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nowości 
NECESETU, Manicur, Teki na akia, 
Mury, Walizu, Bordicie, Papie- 
resnice, Borimonciki, Terby. 


ANASRALY FRONCZ 


Teleien 172-68. 


Po trzęsieniu ziemi w Japonii. 


KRAKOW, 


Forżańska 17. 
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sze, iż udało się nam stwierdzić, ze wyspa nie 
była zamieszkałą, Dla wykrycia zagadki usta- 


: wiliśmy na noc przed szałasem wartę, składają- 


cą się z trzech ludzi. Jakież było nasze zdumie- 


| nie, gdy rano zastaliśmy całą trójkę pogrążoną 


w ciężkim niesamowitym śnie. Po przebudze- 


p niu zapewniali mas, iż nie widzieli nie podej- 


H rzanego, a nawet nie słyszeli przeraźliwego 
skowytu psa. 
Zastanawiając sią nad tem wydarzeniem 


przypommiałem sobie nagle słowa pewnego po- 
dróżnika, poznanego na krótko przed wyjaz- 
dem z Lendynu. 

— Wybiera się pan na wyspę, niezamiesz- 
kałą rzekomo, strzeż się pam, ukrywają się na 
niej bowiem wbrew pańskim przypuszczeniom 
jakieś istoty ludzkie. 

Na zakończenie mogę zaznaczyć, iż w naj- 
krytyczniejszej mawet chwili podezas mych 
startów nie odczuwałem nigdy strachu równego 
temu, jaki ogarnął mniej podczas owych pie- 
kielnych mocy, przerywanych ujadaniem pea“, 

M. K. 


~ fiteratura. 


Boy otrzyma? nagrodę literacka 
m. Warszawy 

W dniu 10 kwietnia odbyło się posiedzenie 
sądu konkursowego literackiej nagrody m. sto- 
łecznego Warszawy pod przewodnictwem wi- 
ceprezydenta p. Wilczyńskiego, na którem te- 
goroczną nagrodę przyznano dr. Tadeuszowi 
Żeleńskiemu (Boy-owi). Wysokość nagrody wy- 
nosi 5.000 zł. 

W ten sposób Warszawa  wymagrodziła 
wytrwałą propagandę „świadomego macierzyń- 
stwa”, ten laur wątpliwej zresztą sławy zrobiły 
p. Boyowi-Żeleńtskiemu tego rodzaju dzieła 
twórczości „literackiej”, co: „Dziewice konsy- 
storskie', „Piekło kobiet” i wreszcie sterta 
artykułów z „Wiadomości Literackich“ poświęe 
conych propagandzie — świadomej rc” usty, 

Wyrck jury stanowi signum temporis. Do 
jury należeli: St. Wilczyński, jako przewodni- 
czący, dalej prezydent miasta inż. Słomiński, 
Ignacy Baliński, Emil Breiter, Adolf Hertz, 
Juljusz Kaden-Bandrowski, Stefan Kiedrzyński, 
dr. Leon Pomirowski, Iza Rzepecka-Moszczeń- 
ska, prof. Ujejski i Jan Parandowski. 


Chyba przyznanie nagrody p. Boyowi- 


Ostatnie trzęsienie ziemi na zachodnien, wybrzeżu wyrządziło tak poważne szkody, że ie-| Żołeńskiemu nie było jednomyślne. 
szcze dotychczas mie zdołano uprzątnąć rumowisk į resztek zwalonych domów. Do dzisiej- 
szego również dnia nie obliczona dokładnie szkód i ilości zabitych, 
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| Dziś i codziennie 


Wspaniały twór stojący ma czele europejskiej produkcji filmowej. Tętniący szalonym rytmem 
współczesnego życia, mistrzowski obraz genjalnego realizatora Jee Ma:a. 


Podróż poślibna we troje 


100 % 


W rolach głównych 
amant 


Ulubienica ekranów 


Brygida Helm 


znany sekretarz z filmu „Pieśń nocy. Porywaiące motywy muzyczne niesłychany czar i wdzięk 
fabuły, pogodny humor. genialna gra artystów oraz realizacja słynnego Joe Maya czynią z filmu 
tego arcydzieło pozostawiającs miłe niczem niezatarte wrażenie, — Ponadto w programie naj- 
nowszy tygodnik FOXA. Początek seansów o g. 5, 7, 9.10 w niedz. i święta o godz. 3 popoł, 
W sobotę dnia 8 bm. o godz. 3 popoł. W niedz. dnia 9 bm. o godz. 11.30 przedpotudniem. 


— 2 arcywesołe poranki flimowe dia młodzieży i dorostych. — Geny miejsc od 49 groszy, — 
(a aave as aTa Vae aa 
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Szampański film pełen arcy- 
komicznych perypetii, oks- 
centrycznych przygód i awan 
turex miłosnych peten 
słonecznego humoru, sza- 
leństw, werwy: i swawoli. 


Albert Prejean orz Rene Brasseur 


Co to jest strach? 


Angielski automobilista Malcolme Campbell liśmy się do Londymu, celem zorganizowania równą ilość zawodników. Pełne drużyny zgło- 


jest bezsprzecznie najszybszym wyścigowcem 
na świecie. Od r. 1924, w którym ustalił świa- 


dzinę, co rok prawie na zmianę z mjr. Seagrave 
ustala nowe rekordy. 21 lutego r. b. przedsię- 
wziął mowy raid, w którym uzyskał fantastycz- 
ną wprost szybkość, mianowicie 437 km. 908 
metrów. W związku z tem, opowiada Campbell, 
spotykał się niejednokrotnie z zapytaniem, czy 
nie odczuwa strachu podczas raidów swych, 
gdy śmierć czyha nań prawie w każdej chwili. 

— Być może, Lecz a propos strachu, poz- 
wolę sobie przytoczyć pewien ciekawy szcze- 
gół z życia mego, nie mający de facto nic 
wspólnego z wyścigami. 


ekspedycji. 


$port. 


Polska drużyna jeździecka w Nicei. 


Specjalny korespondent PAT. donosi z Ni- 
cei, że konie polskiej drużyny jeździeckiej po 
6-dniowej podróży przybyły do Nicei. Zawody 
rozpoczynają się dn, 15 kwietnia i trwać będą 
do 25 b. m. Zawody odbywać się będą w dn. 
15, 16, 17, 19, 20; 22; 28 i 25 bm. Udział w za- 
wodach zgłosiło 8 państw: a mianowicie: Bel- 


Boja — 4 oficerów i 10 koni; Francja — 5 of. i 


12 k., Hiszpanja -— 5 of. i 12 k., Irlanja 4 cf. 


Ji 10 k., Italja 5 of. i 12 k., Polska 5 of. i 12 k., 


Portugalja -— 5 of. i 12 k., Szwajearja — 5 ofi- 
cerów i 12 koni. 


Mistrzestwa Polski w boksie. 


W dniach 21, 22, 23 bm, rozegrane zostaną 
w Warszawie w gmachu Cyrku zawody bokser- 
skie o mistrzostwo Polski. Zawody zgromadzą 
najlepszych pięściarzy Warszawy, Poznanła, 
Śląska, Łodzi, Pomorza; Lwowa; Krakowa; 


l Wilna, Lublina, Biategestoku i Stanisławowa. 


Pozatem startują wszyscy mistrzowie zeszłoro- 
czni. Nie wszystkie okręgi naturalnie delegują 


szone są z Warszawy, Poznania, Śląska i Lo- 


Po uzyskaniu bliższych danych, dotyczą-|dzi. Pomorze wysyła 7 zawodników, Lwów — 
towy rekord szybkości 235 km. 217 m. na g0-,cych samej wyspy, jak i domniemanego miej-|6, Kraków — 5, Wilno i Lublin — po trzech, 
sca, gdzie spoczywały owe skarby, udaliśmy | Białystok i Stanisławów po dwóch. 


się w drogę. Było nas dwunastu, nie licząc w 
tem Lee Guinessa, admirała Nicholsona i mnie; 
zabraliśmy ze sobą również psa. 

Dotarłszy wreszcie do celu, 


—————— 


ZAWODY HOKEJOWE O PUHAR EURO: 
PEJSKI BEZ POLSKI? Prasa czeska donosi, że 


udałem się|w przyszłym roku odbędzie się nowa wielka 


wraz z adm, Nicholsonem na ląd, gdzie spę-|impreza hokcjowa o puhar europejski, podług 


dziliśmy pierwszą noc. 


i Nazajutrz zabraliśmy | wzoru walk piłkarskich o puhar 
„się do pracy. W ciągu kilku tygodni cała wys-| Europy. Zawody rozegrane zostaną w 2-ch rwn- 


środkowej 


pa została przeszukana i przetrząśnięta. Pew.|dach, przyczem każda drużyna walczyć będzie 


nego dnia matrafiliśmy na wielkich rozmiarów 
kamień, głęboko zaryty w ziemi, po usunięciu 


| którego oczom naszym ukazały się wewnętrzne 


„Naogół każde miasto portowe posiada tra-, drzwi. 


dycyjnego starego „wilka morskiego” opchane- 


— To tu! — zawołałem rozpromieniony. 
nie 


dwa razy ze wszystkiemi pozostałemi drużyna- 
mi. Udział w tych zawodach mają wziąć zespo- 
ły Angiji, Austrji, Belgii, Czechosłowacji; Fran- 
cii; Niemiec i Szwecji. Polska nie jest uwzgłed- 
niona, Jest to pierwsze echo niepowodzeń pra- 
skich i utraty opinji jaką dotąd w świecie ho- 


go najrozmaitszemi opowiadaniami o przygo- Niestety, w piwnicy znaleźliśmy ani 
dach na morzu i szczycącego się z posiadania śladu skarbów. Natomiast tej nocy zostaliśmy 
tajemnicy ukrytych skarbów. Z ust starego wyrwani ze snu wściekłem ujadaniem psa, znaj LADOUMEGUE BIJE... COCHETA, A CO- 
wygi dowiedziałem się więc o nieprzebranych dującego się z nami w szałasie. Zerwaliśmy się. |CHET.. TARISA. W Paryżu odbył się cieka- 
bogactwach, znajdujących się ma wyspie Kor- Wokół cisza. Ale pies nie przestaje skowyczeć, wy turniej tenisa stołowego, w którym wzięli 
kos. W roku 1924, udając się na wypoczynek ani chwili. Ściskam w garści rewolwer. Guin- ndział majwybitniejsi sportowcy Francji. W eli- 
na Maderę, usłyszałem od naszego kapitana nesse i Nicholson czynią to samo. Czekamy, Ci- minacjach Ładoumegue pokonał znanego szer: 
opowieść o zakopanym niegdyś przez piratów sza i spokój zupełny, a jednak jestem najełę-.mierza Cattiau, a Cochet wyełiminował rekor- 
na wyspie Salvage skarbie. Spotkawszy przy- biej przeświadczony, iż z poza siatki puzybitej, dzistę pływackiego Tarisa. W dalszych roz- 
padkowo przed opuszczeniem Madery przyjacie- do wejścia, sięga ku nam jakieś ludzkie spoj- grywkach słynny pieściarz Al Browm wygrał z 
la mego, znanego rekordzistę Lee Guinnessa, rzenie. Strach, niepewność zmroziły nam krew |dyskoboiem Noelem. W przedostatniej rundzie 
zaproponowałem mu żartem, jak į towarzyszom w żylkch. Stopniowo  uspokoiliśmy się, pies| Cochet spotkał się z Ladoumegue. Zwyciężył 
jego, udanie się ze mną na wyspę Salvage w przestał uiadać. niespodziewanie  Ladoumegue 24:22, 9.241. 
celu odnalezienia zakopanych tam skarbów. Z Historja ta powtórzyła się w ciągu dwóch|21:16. W finale Ladonmegue uległ mistrzowi 
miejsca przyjęte propozycję mą i wkrótce uda-|następnych nocy. Zjawisko było tem dziwwiej-lgolfa Carlhian 21:16, 21:17, 


kejowym miała Polska. 
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Wielki Tydzień. 


CIEMNA JUTRZNIA. 


Popołudniu w środę, czwartek i piatek (wiel 
kiego Tygodnia jest odprawiana jutrznia z lau- 
desami (część pacierzy kapłańskich). Przed głó- 
wnym ołtarzem umieszcza się wielki świeczmk 
w formie trójkąta, na którego ramionach pło- 
nie szereg świec, Duchowieństwo śpiewa psal- 
my, po ukończeniu każdego psalmu gaszą jed- 
ną świecę. Zmrok już zapada zupełny, gdy w 
czasie śpiewu „„Benedictus* pozostaje tylko jo- 
dna najwyżej umieszczona Świeca. Nie gaszą 
jej, lecz wynoszą i za chwilę przynoszą z pv- 
wrotem, W czasie jej wynoszenia duchowień- 
stwo czyni łoskot, uderzające śpiewnikami w pul 
pity. W pierwszym nokturnie Giemnej Jutrzni 
duchowieństwo Śpiewa wstrząsające lamentaeje 
proroka Jeremjasza, który siedząc ma ruinach 
Jerozolimy, opłakiwał nieszczęścia Jerozolimy 
i świątyni. Każda zwrotka kończy się wezwa- 
niem: „Jeruzalem, nawróć się do Pana Boga 
swego“. Gaszenie świec przedstawia rozpoście- 
ranie się ciemności grzechu, zabranie ostatniej 
świecy i jej powrót — to śmierć i zmartwych- 
wstanie Chrystusa, poprzedzonę wstrząśnienia- 
mi w naturze. 


DZIEŃ WIELKIEGO CZWARTKU 


W dniu tym tylko joden kapłan odprawia 
Mszę św. w każdym kościele, pozostali zaś ka- 
plani acystują i przyjmują Komunję św. z rak 
celebransa. Dzień Wielkiego Czwarrku posiada 
następujące nabożeństwa: 1) uroczysta Msza 
éw., 2) przeniesienie Trzen. Sakramentu do 
ciemnicy, 8) obnażenie ołtarzy; w kościołach 
katedralnych dołącza się jeszcze: 4) poświęce- 
nie Olejów św. i 5) umywanie nóg. 

Mszę św., odprawia się w Wielki Czwartek 
w szatach liturgicznych bialych, z radosnym 
śpiewem „Gloria in excelsis", z powodu pumiąt- 
ki ustanowienia Najświętszego Sakramentu. 
Na „Gloria“ uderzają dzwony, by następnie za- 
miłknąć aż do Wielkiej Soboty. W czasie Mszy 
św, kaplan konsekruje trzy Ilostje; jedną dla 
odprawianej Mszy św. drugą na W. Piątek, a 
trzecią dla wystawienia w monstrancji w Gro- 
bie. Po skończonej Mszy św. kapłam umiesz- 
czą pozostałe dwie Hostje w kielichu, kielich 
okrywa białym woalem. Tworzy się procesja, 
która odmosi Pana Jezusa do przygotowanewa 
w kościele miejsca, zwanego Ciemnieą. W cza- 
sie procesji śpiewa się hynm: „Pange lingua..." 
(Slaw, jezyku). Opowiada ten hymn o Ostatniej 
Wieczerzy. Piatą jego strofkę stanowi znane 
powszechnie „Tantum ergo Sacramentum”, Na- 
stępnie odmawia się bez śpiewu nieszpory i za 
chwilę ciemnica jest nietylko ciemna, ale i pu- 
sta: ludzie wychodzą, mieliczne osoby pozosta- 
ją na kilkuminutowej adoracji. Po nieszporach 
kapłan, przyodziany w fioletową kapę, udaje 
się do głównego ołtarza, a potem do bocznych 
ołtarzy, zdejmuje obrusy, odmawiając p alm 
21: „Boże, Boże mój, wejrzyj ma mnie”. Przed 
odejściem od oltarza kapłan zmywa wodą jego 
portatyl. — W kościołach katedralnych Bi- 
skup dokonuje święcenia Oleji św, 

Pamiątka Ostatniej Wieczerzy nie byłaby 
zupełna, gdyby w nabożeństwie nie umieszczo- 
no czynu. przez Chrystusa dołączonego do przy 
kazania miłości i pokory, które Chrystus dał 
apostolom. Po Mszy św. bi'kup przepasuje się 
ręcznikiem, podchodzi do dwunastu ubogich, 
umywa im mogi, wyciera ręcznikiem i całuje, 
dając każdemu z nich jałmużnę, Chór w tym 
czasie śpiewa antyfony, rozpoczynające się od 
wyrazów: „Mandatum novum...“ (Przykazanie 
nowe daję wam, abyście się wspólnie miłowali, 
jakom was umiłował, mówi Pan). 


SO EROTYK TC COCOS SOA, 
to słuchać 


w Krakowie. 


Środa 12: Wielka. Św. Juljusza pap. 

Czwartek 13: Wielki. Św. Hermenegilda. 

Czwartek 13: wschód słońca o godz. 
5.08, zachód o 18.55. 

serze Ema 

WYJAZD KS. METROPOLITY SAPIEHY 
DO RZYMU opóźnił się skutkiem pogrzebu śp. 
arcyks, Karola Stefana, w którym Ks. Metro- 
polita wziął udział. Książę Metropolita wyjedzie 
da Rzymu w Poniedziałek Wielkanocny. 

EGZAMINY MATURALNE W MAJU I W 
CZERWCU. Na mocy zarządzenia Min. Oświaty 
ustno egzaminy maturalne rozpocząć się mają 
w dniach 10 i 19 czerwca. Matury piśmienne 
rozpoczna się w niektórych szkołach dnia 15 
maja, matury ustne zaś 10-go czerwca. W Mm- 
nych szkołach matury piśmienne zaczną Się SE 
maja, a ustne 19 czerwca. Ponieważ rok szkol- 
ny kończy się obecnie 15 czerwca, w wielu Za- 
kładach naukowych matura wypadnie już w 
czasie leryj. — Zarządzenie to uzasadnione jest 
przez władze szkolne tem, aby egzaminy ma- 
turałno nie zakłóciły normalnych zajęć w cza- 
sie roku szkolnego. c 
PRZEDŁUŻENIE WYSTAWY CHIŃSKIEJ 
MUZEUM PRZEMYSŁOWEM. Wobec zapo- 


Ww 


Warszawy na obecną wystawę oraz wycieczek 


wiedzi przyjazdu kilku dyplomatów chińskich z 


„GŁOS NARODU" z dnia 12-go kwietnia 1938 


0d środy dnia 5-go bm. w 


świątecznych, Tow. Milośników Książki posta- 
nowiło wystawę chińską przedłużyć do dnia 
20 bm. t. j. do czwartku po świetach, 

W KARNAWALE B. R. ZAWARTO 255 
MAŁŻEŃSTW W KRAKOWIE. W lutym b. r. 
zawarto w Krakowie małżeństw 235 (fis), w 
tem chrześcijańskich 199 (40. Urodziło się ży- 
wo dzieci 221 (265; nieślubnych 44 (0, w 
czem z maulżeństw żydowskich rytualnych 11 
(23). Wśród żywo urodzonych było chłopców 
114 (150). W tym samym okresie czasu zmario 
osób 214 (224). Liczba zmarłych w szpitalach 
wynosiła osób 84 (70). Z przyczyn śmierci naj- 
więcej przypada na choroby organiczne serca 
40 i na gruźlicę 88. Wśród zmarłych było chrze- 
ścijan 171 (141). 

SPĘDZONO WIĘCEJ ZWIERZĄT NA 
TARG. W ub. tygodniu spędzono na targi w 
Krakowie: buhaji 178. wolów 121, krów 222, 
jałówek 185, cieląt 869, mierogacizny 987; va- 
zem 2562 zwierząt. Placono za jeden kilogram 
żywej wagi: buhaje od 0.58—0.77, woły 0.64— 
0.80; krowy 0.30—0.72, jałówki 0.52—0.77, cie- 
lẹta 0.48—0.90 nierogacizna od 1.08—1.30; bi- 
tej wagi: nierogacizna od 1.20—1.62. Ze spe- 
dzonych ma targ zwierząt sprzedano: na kon- 
sumcję miejscową 2477 sztuk, na konsumeję 
innych gmin 83. — Przebieg handlowy: Spęd 
wszystkich gatunków zwierząt większy, 
ubiegłym tygodniu. Ceny utrzymały się na Wy- 
sokości cen tygodnia ubieglegn, f 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono nast. 
ceny: mleko niezbier. 1 litr 20 do 22 gr; śmie- 
tana 1 zł do 1.20; śmietanka 50 do 60 gr; ser 
| wycz. 1 kg. 1.20 do 1.40: masło deser. 4.80 do 
5 zł; masło zwycz. 4.40 do 4.60: jaja świeże szt. 
6 do T 
ćwikł, 12 do 15 gr: marchew 20 do 25 gr; ce- 
pula 15 do 20 gr: pietruszka 15 do 18 gr: selet 
15 do 20 gr; włoszczyzna świeża 20 do 25 gr; 
jabłka 80 gr. do 1.60; kury żywe szt. 3 do 5.50; 
kurczęta para 3.50 do 4.50; kaczka 4.50 do 6.50, 
goś żywa 6 do 8 zł; gęś tuczona 8 do 12 zł: gęś 
bita 6 do 10 zł; indyk żywy 14 do 20 zł; in- 
dyczka 10 do 14 zł. . 

PÓŁTORA ROKU WIĘZIENIA ZA WYBI- 
CIE OKA. Wczoraj przed Sądem Okr. w Kra- 
kowie stanęła Franciszka Kidowa, oskarżona 
o to, że 19 lipca ub. r. w czasie kłótni pobiła 
Joannę Wilkównę drzewcem od miotły, wybi- 
jając przytem przeciwniczce oko, Sąd skazał 
Kidową na półtora roku więzienia. 

ZAWJIATIOOMO NIA | IEPIĄEONEJĘĄ PY 

WALNE ZGROMADZENIE SOKOLA KRA- 
KOWSKIEGO odbędzie się w piątek 21 b. m. 
o godz, 6.30 wiecz. we własnym budynku. 

WYSTAWA — WSZYSTKO DLA PANI 
Po świętach nastąpi otwarcie tej wystawy, któ- 
ra ma dać przegląd naszej wytwórczości w 
dziedzinie interesującej nasze pamie, — Wysta- 
wa — wszystko dla Pani — będzie niezwykle 
atrakcyjna, gdyż obok najnowszych mód wi% 
sennych i letnich, przedstawiać będzie rówmiců 
historję kostjamologji w poszczególnych epo- 
kach. — Najpoważniejsze firmy krajowe zgło- 
sity swój udział w wystawie, * zag pozostałe 
stoiska można wynajmować w lidze Propagan- 
dy Wytwórczości Krajowej w Krakowie przy 
ul. Szpitalnej 15. II p. — telefon 121-41. 

———0)O— 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 

Środą 12, IV. „Tak — a nie inaczej“ (Gość. 
występy Marjusza Maszyńskiego), 

Czwartek: Z powodu świąt Wielkiego Tygo- 
dnia teatr zamknięty. 

Piatek: Z powodu świąt Wielkiego Tygo- 
dnia teatr zamknięty. 

Sobota: Z powodu świąt Wielkiego Tygo- 
dnia teatr zamknięty, 

TEATR „DOMU ŻOŁNIERZA: 
11, 12i 18 bm. o godz. 7 wieczór: „Męka Pañ- 
ska“, 
| REPERTUAR KIROTEĄATBAW 

WANDA: Podróż poślubna we troje (B. 
Helm). 

ŚWIT: „Blękitna rapsodja*. 


Dnia 10, 


APOLLO: „Igrzyska Nerona* (W cieniu 
krzyża), A 

ADRJA: „Sevilla miasto milosci“ (R. No- 
varro). . E AA 

UCIECHA: „Igrzyska Nerona“ W cieniu 
Krzyża). 


SŁOŃCE: .Śpiewające miasto“ i „Sekre- 
tarka osobista”. 4 
| BAGATELA: Drewniane krzyże. 
SZTUKA: Panienka i Miljon, 
PROMIEŃ: „Bomby ns Monte Carlo. — 
W gjównei roli Sari Maritza. i 
ATLANTIC: „Jan Straus król walca” 1 
„Dziewczę z Mont Parnas", : 


Twór, który olśnił miljony! Dzieło, które świat zdziwiło! Największy film jaki zna ludzkość 
Gigantyczny arcyfilm realizacji tytana reżyserów CECIL DE MILLE'A 


IGRZYSKA NERONA 


największa rewelacja szluki filmowej, zdumiewająca inscenizacją, potęga, rozmachem i artyzmem A- 
W rolach głównych Claudette Colbert, Elisa Landi, Fredric March, Harry Langhon oraz dzie- 
siątki świetnych artystów! Wielotysięczne tłumy statystów: Setki krwiożerczych bestji! 

me 


gr: ziemniaki 1 kg. 7 do 8 gr; buraki l 


— wych, 


kinoteatrze „APOLLOS 


(W cieniu Krzyża) j 


Najwspanialsza epopea miłości i serca, i 


SPRZEDAŻ BILETÓW NA PRZEDSTAWIE 
INIA ŚWIĄTECZNE rozpoczęła się w dniu dzi- 
siejszym w kasje teatru i trwać kędzie codzien- 
nio do piątku włącznie, od godz. 9 do 1-szej i 
od 4 do 6 wiecz. W sobotę Wielkiego tygodnia 
kasa będzie czynna od godz. 9 rano do 1-szej 
w południe. 


Wielkoczwartkowa procesia w kościele 
RR: 4. 
Najśw. Marii Panny. 

Ku uczczeniu 1900-letniej rocznicy Odkupie- 
nia naszego, z okazji Roku Jubileuszowego 
wyruszy dnia 13 kwietnia br. około godz. T wie 
czorem po odśpiewaniu przedtem Gorzkich Żali 
z kościoła Najśw. Marji Panny na Plac Marja- 
cki do ogrojca przy kościele św. Barbary tra- 
dycyjna wielkoczwartkowa procesja. Kazanie 
na placu Marjackim wygłosi Ks. Antoni Woj- 
uar T. J., póczem po odśpiewaniu pieśni: po- 
|bożnych procesja się rozwiąże, W razie niepo- 
gody cało nabożeństwo odprawi sie w kościele. 
Do jak majliczniejszego udziału w tem nabo- 
żeństwie. które powinno się stać wielka mani- 
festacją religijną ku uczczeniu tak niezwykłej 
iracznicy — wszystkich czcicieli SEN 


so Zbawiciela najuprzejmiej zaprasza Zarząd 
kościoła Marjackiego. — Kaznnie i śpiewy bedą 


NIŻ W | nadawane przez radjo, 


Qczekiwać należy. żę katolickie ae 
stwo Krakowa weżmie w tej uroczystości jak 
najliczniejszy udział. 


Pociąg popularny do Zakopanego 

wyruszy w 2-gie święto Wielkanocy. 

Dyrekcja Kolei w Krakowie organizuje w 
poniedziałek Wielkanocny 17 bm. wycieczkę po 
ciągiem popułamym z Krakowa do Zakopane: 
go. Cena przejazdu tam i z powrotem wyniesie 
zł. 8.50. Odjazd z Krakowa nastąpi o godz. 6.55, 
przyjazd do Zakopanego o godz. 11.05, Powrót 
z Zakopanego o godz. 20.35, przyjazd do Kra- 
kowa o godz. 0.35. — Bilety sprzedają do so- 
boty dnia 15 bm. godz, 12-tej biura podróży 


- Sprawa Rity 


Po tygodniowej przerwie, spowodowanej | 
chorobą jednego z przysięgłych, wznowiony 
został wczoraj proces Gorgcnowej, Zaintere- 
sowanie procesem jakgdyby nieco osłabło, o 
czem można wnioskować m. in. z mniejszej, 
niż zwykle, ilości publiczności na sali. Proces 
skończyć się ma w piątek przyszłego tygo- 
dnia, o ile, oczywiście, nie zajdą jakieś nie- 
przewidziane okoliczności, j 


JESZCZE WNIOSKI OBRONY. 

Posiedzenie rozpoczęło się koło godziny 
wpół do dziesiątej, Przewcdniczący ogłosił po 
stanowienie trybunału, będące odpowiedzią na 
dwa wnioski obrony. W załatwieniu wniosku 
obrońców o zaznaczenie w protokole, że sę- 
dzia dodatkowy i zapasowy Solecki brał u- 
dział w naradach trybunaiu, postanowiono 
wnieść do protokołu, że sędzia uczestniczył 
w maradach z głosen doradczym, a nie gło- 
sem stanowczym, Pozatem trybunał przychy- 
lił się do wniosku obrony o  płzesłuchanie 
w charakterze znawców pp. Hirszfelda, Szym 
czyka i Lewandowskiego z Warszawy, jako 
tych, którzy, niezależnie od znawców lwow- 
skich, badali ślady krwi na dowodach rzeczo- 


ZEZNANIA EKSPERTÓW. 

Sąd miał przystąpić do dalszego przesłu- 
chiwania znawców lwowskich, doc, Dadleza i 
dr. Pirv. Okazało się jednak, że dr. Piro nie 
przybył, Rozprawę na pewien czas przerwa 
no i wkrótce ją podjęto po zjawieniu się dr. 
Firy w sali sądowej. 

Obaj znawcy odpowiadali w dalszym ciągu | 
na pytania prokuratorów i obrońców, doty- | 
cząco kwestji śladów krwi na dżaganie. Doc. 
Dadlcz powoływał sią w swoich  odpowie- 
dziach na dokonane przez siebie próby, pod- 
nosząc, że wykonał przeszło 300 doświadczeń 
i zawsze, po powleczeniu przedmiotu żelazne- 
go krwią i wrzuceniu do wody, znajdował na 
przedmiocie plamy jasnej rdzy. Na dżaganie 
wyjętym z wody, takich plam z rdzy nie brilo. 

Tnne spytania prokuratorów zmierzały do 
wyjaśnienia, w jaki sposób. względnie of cze-, 
go mogła powstać owa czwarta rana na gło- | 
wie denatki, połączona z draśnięciem koše. 
Rzeczcznawcy lwowscy wyrażali wątpliwości. | 
czy ta rana mogła powstać od dżagana. | 

Prokurator do dr. Piry: Dlaczego watpli- ! 


| 


St. 
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Pasta do zębów, używana przez miljony ludzi na K 

całym swiecie. Pierwszorzędna w działaniu, OSz= 

czędna w użyciu. 


ikasa osobowa na dworcu gł. w Krakowie. 

Tomoż dnia, tj. 17 bm. wyjeżdża pociąg wy- 
cieczkowy po cenach popularnych z Dziedzic, 
Cieszyna i Bielska również do Zakopanego. Cena 
biletu tam i z powrotem wyniesie: z Dziedzie 
zł. 8.50. Bielska zl. 8.50, Cieszyna 10.50. Odjaz 
z Cicszywa o godz. 5.00, z Dziedzic o godz. 6.00, 
z Bielska o godz. 6.22 — przyjazd do Zakopa- 
nego o godz. 10.39. Powrót z Zakopanego o go- 
dzinie 18.50 — przyjazd do Bielska o godzinie 
23.15, do Dziedzic o godz. 23.40, do Cieszyna 
o godz. 0.41. 

Wygodny przejazd wagonami pulmanowskia 
mi J klasy; miejsca numerowane, w pociągu 
dancing z muzyką jazzbamdową, bufet w waso- 
nie restauracyjnym. stoliki do gry w pridge'a 
we wszystkich przedziałach. Bilety w ściśle ogra 
niczonej ilości sprzedaje w Bielsku i Cieszynie 
„Orbis“, w Dziedzicach zaś kolejowa kasa 950- 
bowa. 

Dyrckcja Okr. Kolci Państw. w Krakowie 
zastrzega sobie prawo odwołania obu pociągów 
wycieczkowych w razie za małej ilości zgłosze!. 
Karty nezestnictwa sprzedaje się do soboty 15 
bm. godziny 12-tej. 

ma wn. m Śr m w w 


BUDOWA MAŁYCH, TANICH MIESZKAŃ. 


Dnia 6 bm. na kenferencji przedstawicieli 
Urzędu Woj. Banku Gosp. Kraj. i Gminy m. 
Krakowa w sprawie budowy małych, tanich 
mieszkań osiącmięto porozumienie tej treści, że 
ra wspomniany cel odstąpi Gmina Skarbowi 
Pańsiwa 3 kompleksy gruntowe przy ul. Król. 
Jadwigi i przy drodze do Woli Jusiowskiej oraz 
1 kompleks przy ul. Lipowej (w Podgórzu) o 
łącznej powierzchni około 5 ha wzamian za 
grunt państwowy przy ul. Płaszowskiej. Na 
uzyskanych przez pańsbwo terenach ma się roz- 
począć niebawem budowa małych, tanich mie. 
szkań. 

Powyższa zamiana gruttów państwowych 
na gminne nastąpiła z tego powodu, gdyż prza 
widziane na budowę małych domków grunta 
państwowe w Krakowie okazały się nieodpo- 
wiedzie na ten cel. Gmina odstąpiła przeto pań 
stwu tereny bardziej nadające się na wybudo- 
wanie tego rodzaju osiedli. 


Gorgonowel. 


wości. wywołane postacią owej czwartej rany 
iinijnej, wyłoniły się dopiero później, nie przy 
sekcji? P. Dadlez tłumaczył, że wątpliwości 
wzmogły się po doświadczeniach, przeprowa- 
dzonych na czaszkach. 

Dr. Piro: Ja doświadczeń nie wykonywa- 
łem, lecz robił je doe. Dadlez i pokazywał mi 
wyniki swych prób na czaszkach i na zwlo- 
kach. 

Obr. Axer do doc. Dadleza: Jeżeli chodzi 
o pańskie wątpliwości, to uważał pan za ma- 
ło prawdopodobne. prawie wykluczone, iżby 
ta rana została zadana dźaganem? Pan profesor 
tę opinję podtrzymuje? 

Doc Dadlez: Tak jest, podtrzymuję. 

Obr. "Axer: Druga pańska wątpliwość 
sprawie dżagana. jako narzędzia zbrodni. 
był negatywny wynik analizy spektralnej 
sprawie śladów krwi na nim? 

Doc. Dadlez: Tak. 

Obr. Axer: Kwestja trzecia, to dotyczy 
tych plam, jakby rdzawych, której pan na 
pierwszej rozprawie nie poruszał. 

Doc. Dadlez: Nie poruszałem z tego wzełę- 
du. bo w tym kierunku chciałem mieć więcej 
doświadczeń, 

Obr. Axer do dra Pirv: Co do czwartej ra- 
ny. czy p. dr. zgadza się z panem profeso- 
rem? (Przez profesora ma na myśli obr. Axer 
docenta Dadieza). 

Dr. Firo: Nie, Uważam, że ta. czwarta rana 
z draśnieciem mogła powstać od dżagana. 

Po dalszych pytaniach obrony, zwróco- 
nych do dr. Piro w sprawie owej czwartej ra- 
ny. i porównaniu obecnej jego opinji z opinją 
wydaną poprzednio, dr. Piro zajmuje znacznie 
niniej zdecydowane stanowisko w sprawie mo- 
żliwości powstania rany linijnej od dżagana i 
zaznacza, že jego powiedzenie poprzednie 
„prawie wykluczone. by czwarta rana powsta- 
ła przez uderzenie dżaganem* bylo powiedze- 
niem za sinem. 

EKSFOSE FROF. OLBRYCHTA. 

Q godz, 10.45 rozpoczął swe ekspose prof. 
Un, Jag. dr. Olbrycht. Trwalo ono godzinę i 
kwańruus i poparte było calym szeregiem po- 
kazów. która w sposób przekonywujący im 
strowały dowody rzeczoznawcy, Prof, Ol- 
brycht zaopatrzył się w cały arsenał naukowy. 
Przyniósł szereg sloj z preparatami, kilka 


Be. B 
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czaszek z widocznemi śladami ran, zadanych 
przez morderców, rozłożył na stoliku różne 
dzieła i w ten sposób uzbrojony, powołując 
się na przykłady innych zbrodni, sadzonych 
na tej samej sali w niedawnym czasie, wy- 
duszezał swoją opinję o poszczególnych zaga- 
dnieniach, związanych z morderstwem brzucho 
wiekiem, Podobnie jak rzeczoznawcy lwowscy. 
również i prof. Olbrycht przedstawił z począt- 
ku pozycję denatki, w jakiej znaleziono ją po 
morderstwie, oraz rany, jakie zadał jej mor- 
derca. Prof. Olbrycht, przypominając, że na 
czaszce denatki stwierdzono rozstępy szwu 
wieńcowego. ilustruje na czaszec, gdzie jest 
szef wieńcowy i jak taki rozstęp wygląda. 
Również na czaszce pokazuje  rzeczcznawca 
rozkład pęknięć szczelinowatych, Po stronie 
lewej czaszki na powierzchni mózgu stwier- 
dzono u denatki cały szereg drobnych cgnisk | 
stłuczeniowych wielkości ziarna maku i więk- | 
sze. Na potylicy po prawej stronię także były 
takie ogniska. Jeżeli wziąć pod uwagę charak- 
ter tych obrażeń — mówi prot, Olhryceht 

a przedewszystkiem to, że brzegi uu są miaż- 
dżone, nierówne, jeżeli wziąć pod uwagę roz- 
stęp szwu i stłuczenie mózgu, to nie ulega 
watpliwości, ŻE narzędziem, którem zadano ts- 
go rodzaju obrażenia, mogło być tylko narzę- 
dzie twarde, tępo-krawędziste. Lecz o ile mo-| 
ána ściśle i stanowczo określić narzedzie 


I 


jace, którem zadano ranę, o tyle przy narzę- 
dziach tępo-krawędzistych udaje się to sto- 
sumkowo rzadko. Można ustalić rodzaj na- 
rzędzia. ale trudniej jest powiedzieć, ża mord 
popełniono tem, a nie innem narzędziem. 

Frof, Olbrycht demonstruje czaszkę denat- 
ki. £amordowanej mlotkiem, i wyjasnia, %0 
w tym wypadku można było wyjątkowo okro- 
ié narzędzie śmierci. W dalszych wywodach 
powołuje się prof. Olbrycht na inny wypadek 
za swej praktyki sądowo-lekarskiej, gdzią 
Śledztwo szło w kierunku morderstwa. Qglę- 
dziny zwłok wykazajy. że donat nie został za- 
riordowany, leez zginal przejechany przez sit- 
mochód. Samochód odrzucił go na słup tele- 
graficzny i stąd pochodziła rana na glowie d>- 
nata, inne rany pochodziły stąd, że czolgał 
się on kilkanaście metrów. Zastrzegając sią. 
że doświadczenia jego nie mogą mieć warto- 
ści bezwzględnej, lecz tylko  orjentacyjną, 
prof. Olbrycht oświadcza. że wykonywał pró- 
bv na zwłokach, czy można dźaganem zadać 
takie rany, jakie miała ś. p. Zarembianka. 
Okazało się. że obrażenia zbliżają się w pe- 
wnym stopnin do jej ran. Wykazuje dalej 
prof. Olbrycht, powołując się na plamy krwi 
w postaci wykrzykników, zwróconych grut- 
szą częścią ku dołowi, jak szlo narzędzie 
śmierci, mianowicie ku dołowi, Gdyby plamy 
awe były od ram, a nie krwi strzepywanej 
z narzędzia, to byłyby one zwrócone grubszą 
częścią ku górze. Krwi od ran nie było duż - 
Prof. Olbrycht zajmuje się następnie kwestia, 
czy dżagan. jeżeli on był narzędziem mordu, 
musiał być zakrwawiony, Niestwierdzenie na 
nim śladów krwi nie dowodzi, że krwi na nim 
nie było. 

Nie wolno nam orzekać — mówi dalej 
prof. Olbrycht — że badania nie dostarczyły 
dowodów. iżby znajdowały się ślady krwi, mo- 
żemy tylko powiedzieć, że badania nie stwier- 
dziły istnienia krwi ma narzędziu. Dźagan był 
szczegćlnie trudnym przedmiotem do wykaza- 
nia, czy był zakrwawiony. Jeżeli niema naj- 
mniejszej podstawy do twierdzenia, że na dża 
gauię była krew. to twierdzę również, że nie 
można tego ze 100% pewnością wyklnczyć, 

Rzeczoznawca powołuje się na badania, 
Jakie przeprowadzał z przedmiotami powala- 
nemi krwią i włożonemi do wody. Były to 
badania analogiczne do badań doc. Dadleza. 
Wyniki prof, Olbrychta w tych doświadcze- 
niach były takie same, jak w doświadcze- 
niach doc. Dadleza. 

Prof. Olbrycht podnosi następnie, że Cza- 
szki ludzi młodych są bardziej odporne i zięt- 
kie, niż u ludzi starszych, na co należy zwró- 
cić uwagę, O ile chodzi o kwestję użytego | 
narzędzia zbrodni, Urazy na czaszce nie były 
zhyt silne, bo tylko trzy rany drążyly to ko- 
ści, a rana czwarta byla powierzchniowa, Tune 
były tylko zdarciami naskórka, Jeżeliby dża- 
gan był użyty z wielką siłą, musiałby wywo. | 
łać załamanie czaszki, jeżeliby zaś nderzenie | 
hyło zadane na płask, albo długą krawędzią, | 
to czaszka byłaby zdruzgotana. To są mo- 
menty, które dowodzą, że wielkiej sily nie 
użyto, s 

Jeżeli zatem zebrać wszystkie momenty | 
zbrodni, można powiedzieć, że nie mamy ża- | 
dnego pozytywnego dowodu, że, jako narzę- 
dzie morderstwa, był użyty ten dżagan, ale 
z drugiej strony nie mamy ani jednego prze- 
ciwdowotu, któryby- pozwalał wykluczyć, że 
ten dżagan nie był użyty Z rodzaju ran wno- 
się trzeba. że wszystkie obrażenia zadała je- 
dna osoba, Mogła to być zarówno mężczyzna, 
jak i kobieta, Nie mogła tych ran zadać ko- 
bieta bardzo Słaba, któraby nie potrakila u- 
nieść tego rodzaju narzędzia, Waży ono 2.185 
gramów. Wystarczy je podnieść ku górze i u- 
derzyć z niedużą siłą ku dołowi, żeby wywo- 
łać rany, jakie mamy w danym wypadku. 
W czasie badań psychicznych, mówi prof. Ol- 


„GLOS NARODU” z dnia 12-go kwietnia 1933 


brycht, określiłem siłę oskarżonej na 60 kg, 
jestto to zatem, jak na kobietę, siła wcale 
znaczna, Znajduje to potwierdzenie w przewo 
dzie sądowym, podczas którego świadkowie 
zeznali, że oskarżona sama przesuwała meble, 
rąbała tirzewo. 

Na podstawie różnych danych, jak aaprzy- 
kiad, dotyczących ciepłoty ciała deuatki, tre- 
ści żołądka, plam pośmierinych, wnieskuje 
prot. Olbrycht, że śmierć denatki nastąpila mie- 
uzy goilz. 24 a godz. 0.30. Rzeczoznawca zaj- 
muje się następnie kwestją krzepnięcia krwi i 
robi uwagę, że przy zeznaniach poprzednien 
rzeczoznawców mie podniesiono elementarnej 
kwestj. wpływu temperatury na krzepnięcie 
krwi, na co, jak się wyraża, rozstrzelonym dru- 
kiem zwracają uwagę w każdym podręcznika. 
Przy niższej tomperaturze krew wobiiej krzep- 
nie. © ile przy temperaturze 13 stopni czas 
krzepnięcia krwi wynosił przy próbach 16 mm, 
30 sek.. to przy temp. 6.3 stopnia nawet. po 
15 minutach krew jeszcze nie krzepła. Na nas 
rzędziu zbrodni w Brzuchowieach, jeżeli ouo 
hyło niesione do basenu, musialo nie być wie- 
le krwi. alho byla cna wytarta. glyż uic bF- 
ło śladów krwi ani w pokoju. ani ua śniegu. 
Te momenty nie mogą jednak stanowić dows- 
dów przeciwko dżaganowi jako narzędziu śmier 
ci. Jeżeli chodzi o ślady  rdzawo-czerwole, 
przedstawione przez doc. Dadleza, mówi prof. 
Obrycht, to niewątpliwie kwestja ta jest pro- 
blemem z punktu widzenia mauki bardzo cie- 
kawym. który może kiedyś uzyska zastosowa- 
nie w medycynie, ale tak, jak obeenie sprawa 
stoi, to my, ja i p, doc, Dudlcz. nie wiemy, co 
to są te plamy. Nie wiemy, czy į inne substan- 
cje poza krwią takich plam nie wywołują. 

W dalszym ciągu zajmuje się rzeczoznawca 
badaniem na czaszkach celem wyjaśnienia pow- 
stamia linijnego draśnięcia. Prof. Olbrycht sa- 
znacza, że takie badanie nie ma znaczenia. 
Eksperyment ma tylko wówczas wartość, gdy 


zostanie dokonany w tych samych warunkach, | 
on 


co wypadek, Ala którego cksperyment ma mieć 
znaczenie dowodowe. Z eksperymentu, robione- 
go na zwłokach, nie można wysnuwać wanios- 
ków. co do ezaszek żywych. Na dowód S%ve- 
go twierdzenia prof. Olbrycht przedstawia efc- 
ktowny pokaz. Kładzie na stole czaszkę i ude- 
rza w nią z calej siły parokrotnie grubym ki- 
jem. Czaszka nie pęka. Prof. Olbrycht pytas 
Czy mie pękłaby czaszka, gdyby uderzyć w tn 
sposób człowieka żywego? 

Streszezając swe wywody co do waztości 
prób na czaszkąch, czy mogła od dżagana pow- 
stać rana limijna, prof. Olbrycht stwierdza, że 
do rysy przy ranie czwartej nie można przywią- 
zywać żadnego znaczenia, Jeżeli się weźmie 
pod uwagę, że wszystkie obrażenia mają jeden 
charakter. to mie można przypuszczać, że zbro- 
dniarz zadał kilka obrażeń narzędziem tępem, 
a następnie wyjał nóż i nożem zadał tę jedną 
ramę. Ta, t. zw. czwarta rama, podobnie jak 
i inne, ma brzegi miażdżone. charakterystyczne 
dla narzędzia tępo-krawędzistego. Jest zrozu- 
miałem, że przy morderstwie użyto jednego i 
tego samego narzędzia, które zależnie od siły 
działania i od sposobn użycia mogło wywołać 
sińce, rozstęp czaszki. innym razem rany z 
draśnięciem, to znowu ramy bez draśnięcia, lub 
wreszcie tylko powierzchowne zdarcie naskór- 
ka. 

Po wywodach prof. Olbrychta nastąpiła 
przerwa, po której obrońey prosili przewodni- 
czącego o odroczenie pytań rzeczoznawcy prof. 
Olbrychtowi do jntra. 

Przewodniczący: Nie mogę się na to zgodzić. 
bo musimy tę sprawę skończyć. Ciągle na coś 
czekamy. 

Ob. Ettinger: Możemy przejść do innej ma- 
terji. 
Przewodniczący: W takim razie przejdziemy 
do kwestH seksualmych, Zarządzam rozprawę 
tajną. Rozprawa tajna trwała do godziny trze- 
ciej. Przewodniczący pozwolił pozostać na taj- 
nej-rozprawie kilku lekarzom oraz pam dzien- 
nikarzow. 


FISHARMONJE 
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„thneidi a’ 
długość 1 m 
śzerokość 0.52 m 
wysokość 10 m. 
4 qktawowe 
syst em anuki 


po zniżonej cenie ZŁ 650.— 
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Tragedja miodzieży rzemieślniczej. 


W krakowskim „Dzienniku Wojewódzkim“ województwa grozi przecie£ majstrom surowe» 
Z przed paru tygodni ukazalo się zarządzenie mi karami z ustawy przemysłowej za przyję- 
wojewody oparte na odpowiełniem rozporzą- cie większej liczby terminatorów ponad ustalo- 
PPT | przemysłu į handlu. a usta- ną norme, Gdzież w takim razie ma iść chło- 
ającce maksymalną liczbę terminatorów w war- pice 18—14 letni zeniu szk - 
sztatach rzemieśliiczych w stosunku do zali E a ao Bike > ti sziło- 
dnionych cezelądników. Proporcje ustalone w- Jach średnich i tak zresztą przepelnionych nie 
stały bardzo rygerys'veżnie i dlą uczniów rze- ma Średków a do rzemiosła przyjętym być vje 
mieślniezych niekorzystnie, Na jednego kwali- może, bo praeodawieom grozi to surową karą 
fikowanego i uprawnionego do kształcenia uez- Słyszy «się wszędzie riażiekamia na błąd jalń 
niów. majstra może przypadać najwyżej jeden popelniają, rodzice, kierując dzieci do szkół 
terminator. W warsztacie w kićrym oprócz ególnokształćących zamiast kształcić je w za- 
majstra pracuje jeden czeladnik, może być przy wodach praktycznych, nawet dyskusje parla- 
jety joszcze jeden terminator ale dopiero va meutarne obfitują pod tym względem w szum- 
ke dy ch dalszych dwóch czeladników wolio nie rzucane frazesy a równocześnie zarządze- 
przyjąć jednego neznia, ogółem najwyżej 5-ciu nia ministerjalne odbieratą tej młodzieży wszel. 
uczniów. Wyjątek zrobiono w eiesielstwie i ką możność kształcenia się zawodowego. Bo 
nurarstwie. gdzie wolno zatrwdniać 6-ciu termi nawet do szkół umpolniajęeych rzemieśmi. 
natorów. Natomiast w stolarstwie j ślusarstwie czych nie przyjmą, chłopca o “ile nio uzyskał 
na pierwszych dwóch. stale zatrudnionych czo- on już praktyki w (lwnej sałęzi rzemiosła KU 
ludników można przyjąć dwóch terminatorów, kwalifikowanego majstra, ge" 7 p 
na każdych następnych dwóch czeładników po! Rezultat jest taki. że młodzież ta wałęsa się 
BD tylko uczniu. (od warsztatu do warsztatu w poszukiwaniu za- 

Dres poraaaia te normy. publikowane jęcia, oczywiście bez skutku. Niema dnia, by 
przez wiadze w swoim czasie, by zwrćcić nws- w każdem prawie przedsięliorstwie nie zgłosi. 
ge ma dramatyczne następstwa tego rolzajn za- ło się po paru bodaj kandydatów. biagając" o 
rządzeń. Prawda, że intencją ich jest zmniej- „przyjęcie do „terminu“, tly OE nie znaj- 
szenie kónkurenej: dla już zatradniamiych w rze dą, mają. przed soba perspektywę pika 
miośle czeladników i zabezpieczenie ich przed hezezysnie i bezużytecznie szeregu lat Mikdcho 
hezrobociem. Każdy przemysłowiec chetnie życia aż do chwili wcielenia w szeregi wóf- 
przyjmie na praktykę uemia, którego Ez: skowe. -OTi i 
jest z natury rzeczy muiej wprawdzie wydatną Zawząńdzonie. ograniczające liczbę przyjmo- 
ala też mnicj kosztuje. co w kosztach prowa-| wanej do zawodów rzemieślniczych młodzieży 
dzenia przedsiębiorstwa nie jest dziś bez zna. | torminatorskiej wiuno być hezwarunkowo cof- 
czenia. Narzucą się jednak prianie co właści. | niote. Nie można howiem jednem pociągnięcia 
wie mą robić ze soba ta młodzież przed którą: pióra przekreślać losu dziesiątek twsięcy Alb. 
tak rygorystycznie zamykają wladze drzwi Gzieży, szukniącej pracy i eleace; zanewnić sn- 
warazietów rzemieślniczych,  uniemażliwiając, Mie egzystoneję, ; "AM 
|ioi zdobycie praktyki i zawodu. Zarządzenie i 


Od czwartku 6 b. m. w kinotłeatrze „SZTUKĄ 


Młodość. miłość. awantura! Przepysznv arecvtiim znanego komoozvtora przebojowych operetet 
Ryszarda Fal'a tchuące melodxyinością, skrzące sie od iście paryskiego humoru iekkości. wv- 
tworności 


Danie K = B= P kantue przygody milone mil- 
i wdzięku i a i i JOB 


| która została sklspówka. 
j ommantyczny epilo etki 
w anonsis gazełowym' Film vod znakiem pomysłowości, nastrolu i Fri. nk 
cipne syluacje! Żywiołowy humor! Ostatnie mody Paryza! Zabawy, piękne kobiety! Wyma- 
rzone tua!etv. Wasałe Qui pro Quo. Niema nic złego toby na dobre nie wyszło. — rolach 
głównych ulubieńcy Paryża urocza Madeleine Ozeray. Wytworna Christiane Deiyve, Daniel 
Lecourtois, Clade Dauphin. Ten przepiękny artystyczny iilm zdobędzie napewno niekłamany 

poklask całego Krakowa. ś 


Budowa domów robotniczych w Anglii a u nas. 


miijona domków. mówi p. Encch UN. 9 milio» 
nów mieszka dziś jeszęze za ciasno, raczej je- 
dno przy drugim, W Londynie burzenie sta- 
rych domów i niszczenie strasznych spelunek 
mieszkaniowych — powoduje powstawanie 
iech w innem miejscu. Tylko nieliezna część lu- 
dności przeniesicna z niezdrowych “starych 
mieszkań, znachodzi pomieszczenie w domach 
nowych, zdrowotnie urządzonych na przedmie- 
SON, 


IE 
R 


Z uówym sezonem budowlanym wysu- 
nięto w Polsce hasło budowy tanich ma- 
lych domków. Pank Gosp. Kraj, posiada 
na ten cel specjalne acz stosunkowo do po 
trzeb bardzo szczupie fundusze, z których 

| udzielać będzie kredytu. Zamieszczone po- 
niżej uwagi oświetlają trafnie zagadnienie 


budowy malych domków robotniczych w ze 
stawienia ze stanem tej kwestji zagrani 
ca, — Przyp. Red. 


Drak jest takich mie- 
szkań dla wszystkich, opuszczajacych stare 
domy, nastepnie robotnik niechętnie oddala 
sie od swej. prace mu dającej fabryki, wresz- 
cie nowe mieszkania robotnicze są zbyt dro- 
gie. 

Jest to zarzut czyniony ministrowi hygjeny 
H. Youngowi. Który niejako nie dostrzegał. 
iż robotnik mieszka w ciasnej dziurze, nie- 
zdrowej dlatego. iż go nie stać na płacenia 
wyższego czynszu najmu. 


I) Wszystko co się tworzy ma wyraz swój Przedewszystkiem 
> literaturze. W porównaniu z liczną bihijo- 
gralją zagraniczną o budowie malych domków 
robotniczych, nasza jest niestety bardzo skro- | 
mna. prawie że nie istnicje. 

Podczas wojny Kraków utworzył komitet 
obywatelski, który zajął się ma serjo sprawą 
odłmdowy wsi i miasteczka. Piękny album, 
który rysunkowo przedstawia tę sprawę, pozo 
stanie mimo wszystko miłą dekoracją każdej 
fachowej bibljotcki. Ale o domkach robotni- 
czych głucho. Budowały te domy u nas tylko 
wielkie przedsiękiorstwa — każde dla swej ka 
tegorji robotników, a więc: Zarządy kopalń. 
duże fabryki w Ładzi. alho państwowe Zarzą- |jem; rodzinami w jednej ubikacji 
dy większych fabryk. W de sud Ra 1 
Cały ruch budowlany ostatnich lat 10-cia | „2h "E 8 osoby i więcej w pokoju na 
nastawiony był na zapobieżenie „nędzy mie-| 130000 osob. w roku 1930 było takich oeóh 
szkaniowejś sfer inteligencji: pobudowano k "450.000. j j PP 


Po zhurzenin starego donm lokatorzy 3zue 
kają w najbliższej okolicy znowu niedrogiego 
| i znajdują ję, lokując się z ca- 


1921 obliczono ilość osób mieszka- 


ro domów spółdzielczych o małych mieszka- 
niach -- trochę domów akademickich -— zaś 
na wsi mały domek buduje sobie — w dalszym 
ciągu właściciel sam. swoim przemysłem, 

A jednak mimo bezrobocia sprawa ta po- 
zostaje stale żywotną i winną być EJ 


Jasnem jest iż w tak zacieśnionych mje- 
szkaniach trudno o jakieś znośne warunki 
zdrowotne. 

Spotkano nawet w małym pokoju na I, p. 
iako współlokatorkę przy rodzinie... kozę. 

Jeśli się nie wpłynie ma ludność, zajmu- 
jącą nowe mieszkania. by utrzymywala bez- 
względną czystość, to nowe te domy stają się 
niedługo znowu brudnemi spelunkami, jak mie 
sakania poprzednie. 

Gdy przypadkiem w demu robotniczym wie 
łopiętrowym zapomni się umieścić odpowie- 
dniej rury do zrzucania śmieci i odpadków, 
to lokatorzy z piętr wyższych mocą przez 
okna zrzucają je na zewnątrz do podworca. 
który staje się w krótkim czasie śmietnikiem, 

Sprawę mieszkaniową utrudnia system od- 
najnywania „umebłowanych pokoi“, Zapotrze 
bowanie mieszkań skłania szczęśliwego posia- 
dacza, paru ubikacyj do odnajmowania jednej 
rodzinie po jednej ubikacji zo wspólną kuchnią, 
Co więcej, właściciel mieszkania obdziera sub 
lokatorów ponad ustanowioną normę — któ- 


w całość działalności zarządów miast czy pań- 
stwa. 

Jak to zobaczymy z uwag poniżej przyto- 
czonych. zagranica uważa się tę Sprawę za 
ważną. za sprawę narodową, która. bywa Czę- 
sto rozważaną i często realizowaną jako do- 
tyczaca dużego odamu społeczeństwa — 8 
mieści sie w resorcie ministerstwa spraw we- 
wnętrznych 

Jednym z najtrudniejszych problemów po- 
lityki wewnętrznej Anglji. jest Sprawa mic- 
szkań robotniczych. Już przed wojną był tam 
brak takich mieszkań i pzy dużych wysiłkach 

jra zniesieniem nor i spełunek — budowano 
male mieszkania o malym czynszu miesięcz- 
mym, , 

Jednak nie zaradzona tej potrzebie w spó 
sób zadowalający. Potrzeba jeszcze około" 1 


+ — - w m 


Nr 1% 


ra według ustawy dozwala 40% zwyżki czyn- 
gzu z r. 1914, 

W ten sposób odnajmywane zostają na- 
wet sutereny i niezawsze suche lokale piwnicz 
me. W Londynie mieszka 100.000 ludzi w sute- 
renach, -Jak to bywa najczęściej, rodziny naj- 
biedniejsze bywają też najliczniejsze, a mie- 
szkają najgorzej — wykazują też największą 
śmiertelność dzieci. Toczy je gruźlica i no- 
bactwo. Fr. M, 

(Dokończenie nastąpi). 


=en ; 
Giełda krakowska. 
`“ Kraków 11 kwietnia. (PAT). Giełda bez 
tranzakcyj. Dolar 8,87 i pół do 8,89 i pół — 
Londyn 30,40—30.60 — Śzwajcarją 172.25— 
172,50 — Berlin 208—2101. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


Warszawa 11 kwietnia, Dewizy:  Belyja 
(if 43;e 124.89), 128.62; 123.10;  Holandja 
369,93; 260,80; 259.05; Londyn (80,11%; 


50,89); 80,55; 80.25; Nowy Jork 8,90; 8,02; 
8.88; Nowy Jork telegraficznie 8.91:8,93; 8.89; 


Paryż 85.084; 85.17, 35,00; Praga 26.50; 
26,56; 26,44;  Szwajcarja 172.28; 172.40; 
171,80, Włochy 45,68; 45,90; 45,46; Berlin 
nieoficjalnie 211—-211.20. — Tendencju nieje- 
dnolita. 


KURSY OBLIGACYJ. 
Akcie: Bank Polski 74.75 — starachowice 
9.90. — Tendencja mocna. 
Pożyczki: 3% budowlana 41,55 — 4% in- 
westycyjna 100.15—101 — 5%  konwersyjna 
43 — 6% dolarowa 55.15—50—55.88—56,50 — 


4% dolarowa 25 — T7% stabilizacyjna 54— 
541.50—5418 — Listy Zastawne Banku Gosp. 
Kraj. bez zmian. — Tendeueja dla pożyczek 


mocna — dla listów mocniejsza, 
Dolar prywatnie w Warszawie 
12,30 — 8.88%. 
Pożyczki polskie w Nowym Jorku: dola- 
rowa 54,50 — dillonowska 60 — stabilizacyj- 
ma 


o godz. 


2 — warszawska 86.753 — ślaską Śl. 
GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych 11 kwietnia. Paryż 20.0473: Lon- 
dyn 17,66; Nowy Jork 5,1734; Belgja 72,25: 
Włochy 26.48; Hiszpanja 43,90; Holandja 
208,90; Berlin 122.30; Wiedeń oficjalnie 72,97; 
noty 55.50; Sztokholm 93,80; Oslo 90.40; Ko- 
penhaga 78.65: Sofja 3.75; Praga 15.40; War- 
szawa 58.05; Białogród 6.95; Ateny 2,95; Kon- 
stantynopol 2.4834; Bukareszt 3,08; Ielsing- 
łors 7.75. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Kraków, 11. 4. Z powodu świąv żydowskich 

giełda zbożowa nieczynna. 


CHCESZ BYG ZADOWOLONY 


z wytwormego a jednak 


taniego obuwia 
wstąp do firmy 


JAN REB 


Kraków, ul. Floriańska 17 
naprzeciw Hotelu pod „Różą“. 


Jo xzamfnięciu kroniki. 
Pogrzeb śp. Gustawa Holoubka. 


Wczoraj o godz. 17-tej z kaplicy na emen- 
tarzu rakowickim odbył się pogrzeb naczelnika 
I-go Okręgu Sokolego śp. druha Gustawa Ho- 
Ioubka, miestrudzonego pioniera idei sokolej w 
latach niewoli, kapitana H-giej Brygady Legjo- 
nów Polskich, kawalera „Virtuti Militari“ i 
Krzyża Walecznych. — Kondukt prowadził Ks. 
Gałuszkiewicz. W pogrzebie wzięły udział kom- 
panja Sokolic oraz kompanja Sokołów z orkie- 
strą, b. liczne delegacje Sokołów i Sokolic z ca- 
łego okręgu z wieńcami, delegacja Związku b. 
legjonistów i w. in. oraz kilkutysięczny tłum pu 
bliczności. — Ze stopni kaplicy pożegnali Sp. 
Zmarłego prezes Sokoła krakowskiego druh Ku 
balski imieniem gniazda krakowskiego oraz 
druh Terech imieniem Związku Sokolstwa Pol- 
skiego. 

Po odśpiewaniu pieśni żałobnych przez liez- 
ne duchowieństwo, przy dźwiękach marsza Szo- 
pena z pochylonymi nad mogiłą sztandarami 
Sokołów i Związku b. legjonistów polskich zło- 
żono zwłoki śp. Zmarłego na wieczny spoczy” 
nek. 


ATAK SZAŁU CHOREGO UMYSŁOWO. zmuszony przed kilku dniami do ladowania na 


Wezoraj w godzinach popołudniowych wezwa- 
no Pogotowie ratunkowe na I. Komisarjat 
P, P., gdzie znajdował się chory umysłowo 
Józef Serafin, lat 28, b. strażnik celny. Sera- 
fin dostał ataku szału w swym domu i wszczął 
bójke z rodziną W trakcie ubezwładniania 


iurjata uderzono go tępem narzędziem w glo-|śziak Wałęga, karząc swego 10-letniego synka 


„GŁOS NARODU" z dnia 12-go kwietnia 1933 


„dojusz z Polską uciążliwy dla Francji...” 


Warszawa, 11. 4. (Telef. wł.). Z Paryża do-| gny nie chce, by jakiekolwiek zobowiazania cią 
noszą: Poseł radykalny Moutigny, który wielo- | żyły pod tym względem na rządzie Jrancuskim 
krotnie występował w prasie jako przyjaciel | poza zobowiązaniami wynikającemi z postano- 
Polski i obrońca naszych spraw, ogłosił w Re-| wień o Lidze Narodów. NMontieny nie chce za 
publique sensacyjny artykuł, w którym doma- | żadną ceno automatycznej interwencji Francji 
ga się, w imię egoizmu narodowego, wyzwole- | w zatargu zbrojnym polsko-niemieckim, za któ. 
nia Francji z takich zobowiązań wobec Polski | ry odpowiedzialność mogą ponosić obio strony. 
i Jugosławii, które mogiyby wywołać koniecz-' Francklin Bouillon zawołał w Izbie, że wszelka 
ność zbrojnej interwencji Francji w obronie | akcja niemiecka przeciwko Polsce powinna spo- 
tych krajów. Montigny zastrzega, że interes | wodować automatycznio akeję Francji przeciw- 
Francji może wymagać, by wystąpila ona w| ko Nienieom. Montigny twierdzi. że jest to abso- 
obronie Polski i Jugoślawji. W interesie Polski | lutnie nieporzebne. Montigny uchodzi za prawa 
leży nie dopuścić do rewizji granic, aie Monti- | rękę Cailleaux. 


8 e aa 
MANEK QY tatury WOJSKOWEJ W ortugali 
i | 
Baryż 11. a, (Felci. wł.) Istniejąca od 7 lat | ny rząd dyktatury wojskowej zastąpiony zosta- 
w Partugalji dyktatura wojskowa została dziś | nie rządem konstytucyjnym. Misję tworzenia 


zniesiona. Po przyjęciu nowej konstyucji w gło- | nowego rządu otrzymał Oliveira Salazar. 
sowaniu ludowem olbrzymią większością, obec- ` NEM aż 2: 


Newy program nauki 
w pierwszych klasach gimn. 


Warszawa 11. 4. (Telef, wt.) Ministerstwo 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
ustalilo program nauki w klasach pierwszych 
gimnazjów nowego typu. 

Program poza nauką poszczególnych przed 
miotów przewiduje dwie godziny tygodniowo 
dla specjalnych zajęć praktycznych, Zwięk- 
szenin ulega ilość godzin mauki języków ob- 
cych. mianowicie do 6 godzin tygodniowo. 
Nauka lacny będzie zasadniczo obowiązkowa. 
Nowy program wprowadzi obowiązkowe lek-|od 12 do 16 lat, Dla zapewnienia rozwoju 
cje poświęcone grom i gimnastyce w godzi- |szkół powszechnych w kraju, pomieszczenia, 
nach poobiednich dwa razy w tygodniu. ~ *|które zostaną zwolnione wskutek zlikwidowa- 

Do pierwszych klas nowego typu będą |nia drugiej klasy gimnazjalnej, będą przezna- 
przyjmowani, poza promowanymi z dawnych |czone przedewszystkiem na zakładanie 5zkóż 
klas drugich uczniowie, którzy ukończyli 6 od | powszechnych, 
działów szkoly powszechnej lub dwie klasy 


szkoły średniej o niepełnych trawaeh państwo 
wych, Uczniowie szkół powszechnych i ucznio 
wie szkół średnich o miepełnych prawach pań 
stwowych, poddawani będą egzaminowi z ję- 
zyka polskiego, przyrody i arytmetyki z ge- 
ometrją. 

Ministerstwo zmienia system egzaminowa- 
nia, zalecając zwrócenie uwagi na stopień ro- 
zwoju umysłowego nczuia. Granicą wieku uez 
niów nowych klas pierwszych, 'będzie wiek 


MRT 1 . b tę + 
0 rewizię ceny lekarstw. Kanclerz austrjacki u Mussoliniego. 
Warszawa, 11. 4. (Telef. wł.) Organizacjej Wiedeń, 11 kwietnia. Kanclerz związkowy 
pracowników farmateutycznych wystąpiły do|Dolifuss odłeciał dziś z lotniska Aspern do 
Departamentu Služby Zdrowia w Min, Opieki | Rzymu celem przeprowadzenia rozmów z Mus- 
Społecznej z propozycją poddania nowej rewi- | solinim, 


zji cen lekarstw, Właściciele aptek obniżyli pra) MUSSOLINI OTRZYMAŁ MEMORANDUM 
cownikom farmaceutycznym pensje o przeszło FRANCUSKIE, 


25 proc., gdy równocześnie taksy pobierane 
przez apteki za sporządzanie |ekarstw pozosta- 
ły tez zmiany, 


KS, BISKUP GAWLINA U MARSZ. 
PILSUDSKIEGO. 

Warszawa 11. 4. (Telef, wł) W dniu dzi- 
siejszym min: spraw wojsk: marsz. Piłsudski 
przyjął na dłuższej audjencji ks, biskupa po- 
lowego Gawlinę. 


MILJONOWA WYGRANA NA LOTERJI 
KLASOWEJ. 


Warszawa. (PAT). W dzisiejszem ciągnieniu 
loterji państwowej miljon złotych wygrał nu- 
mer 61.415, 20.000 zł. nr. 147.890, 10.000 zł. 
nr. 45.847, 5.000 zł. mr. 140.988. 

2.006 zł. padły na nr. 9.798; 58.221; 61.709, 
62.326; 62.594; 65.850; 74, 204; 89.794; 95.000; 
98.650; 102.551 plus premja, 106.102; 106.276; 
109.929; 120.101; 128.750; 130.418; 133.847; 
137.479. 

P. K. 0. W PALESTYNIE. 

Warszawa li: 4: (Telef: wl): W dniu 20 
b, m, zostanie uruchomiona trzecia placówka 
zagraniczna P. K. 0: w Tel Awinie w Pale- 
stynie, Dyrektorem placówki ma być Tadeusz 
Fiech, 


Rzym 11 kwietnia. Ambasador francuski 
de Jonvenel odwiedził dziś Mussoliniego i wre 
czył mu memorandum rządu  francuskiege 
w sprawie współpracy państw zachodnich, 


HERRIOT DELEGATEM FRANCJI NA 
KONFERENCJI GOSPODARCZEJ. 
Paryż 11 kwietnia, Reprezentant rządu tran 
cuskiego na konferencję gospodarczą w Wa- 
szyngtonie, Herriot, wyjeżdża do Ameryki 
w dniu 17 b. m, 


UBYTEK NIEMCÓW W MOR. OSTRAWIE. 

Morawska Ostrawa. (PAT). Miasto Moraw- 
ska Ostrawa, liczące obecnie 125.000 mieszkań- 
ców, abchodziło uroczyście fakt ogłoszenia go 
miastem jednojęzycznem, czeskiem. Liczba Niem 
ców epadła według spisu ludności z r. 1930 
poniżej 20 proc. į temsamem stracili oni prawa 
językowe. 

TAJNA PABRYKA NARKOTYKÓW 

W KONSTANTYNOPOLU, 


Berlin 11 kwietnia, Jeden z tutejszych 
dziennikćw południowych donosi z Konstanty 


spekulantów międzynarodowych. 
licznych aresztowań, w tem wielu cudzoziem- 
ców, oraz skonfiskowano wielką ileść narko- 
tyków gotowych do wysyłki zagranicę. 


KINO Ea | 


WALUTY W OBROTACH 
POZAGIEŁDOWYCH. 


Warszawa, 11. 4. Telef. wł.) W obrotach 
pozagiełdowych dolar w banknotach 8.89, ru- 
bel złoty 4.37, rubel srebrny 1.36, 100 kopie- 
jek w biłonie srehrnym 0.64. Dewizy na Berlin 
w obrotach międzybankowych 211 zł. 


PRZYMUSOWY POBYT LITEWSKIEGO 
LOTNIKA W WILNIE. 
Warszawa, 11. 4. (Telef, wł.) W Wilnie prze 
bywa lotnik litewski por. Nausiedas, który 
skutkiem braku benzyny i silnego wiatru, był 


DZWIEKOWI | 


terenie Polski, blisko stacji Zawiasy. Władze 
odstawią go do Kowna, a aparat odesłany g- 
dzie na Litwę przez Dynaburg. | 


OKRUCIEŃSTWO. 


Błękitna rapsodi 


te wecdió 2 wa tadomski ie wych, dzwonów kościelnych, stuku warsztatów i poszumu wód. i 
We wsi Wola Błakowa pod Radomskiem wi Niebywałe opracowanie muzyczne. — Bajeczna wystawa — Świetna gra. — Jak żyje, kocha 
i cierpi Nowy Jork. — Jak traktuje emigrantów. — Jak zachowują się władze i urzędy. 


Reżyser Rawid Butier. 


wę; lekarz Pogotowia, po opatrzeniu rany, po- |za drobne zresztą przewinienie, wyrwał z pło- 
lecił odwieżć Serafina do zakładu dla obłąka- |tu sztachetę i uderzył nią dziecko tak nieszczę- 
nych w Kobierzynie. śliwie, że chłopiec zmarł, 


Trzy wyświetlenii o godz. 5, 7 i 9 wieczór, w niedzielę i święta od godz. 3-ciei ponałudniu. 


„SWIT 


Od wtorku dnia 4 kwietnia b. r. i d 


Przedziwne wzruszające przeżycia miłej emigrantki szkockiej w przebojowym 
filmie „Foxa“ 


Błękitna rapsodja to głos i życie wielkiego miasta: Symfonja drapaczy chmur, syren okręło- 


| Na święta! Na świeta! 


| Culcermia „PIECZARNA” 


Kraków, ul. Posciska L. 15. 


przęimuje zzmeówienia świąteczne 
1 poleca w doborowym gatunku 
pe cenie najniiszeł torty, strucie, 
babki, sermikt baranki oraz 
przyjmuje mak do tarcta t sprze- 
daje sotowu. 


Pociąg runął w przepaść. 
Mowy Jork, 11 kwietnia, Jak z Bogoty do- 
noszą. wydarzyła sie dziś w Kolumbji wielka 
katastroia kolejowa. W górach w pobliżu mia- 


(„sta Tunja wykoleił się na zakręcie pociąg 080+ 


bowy i runął w głęboką przepaść. Dotąd wydo- 
byto z pod gruzów 30 zabitych i 45 ciężko ran- 
nych. (Ostateczna liczba ofiar nie jest jeszcze 
ZRANA. 


Japończycy zdobywają forty chińskie. 

Paryż 11 kwietnia, Jak z Szanghaju do- 
noszą, po rozpaczliwej walce, wojska japońskie 
zajęły dziś Lengkow, najsilniejszą fortyfikację 
chińską, położoną w obrębie Wielkiego Muru. 


Demonstracje murzynów amerykańskich. 

Nowy Jork 11 kwietnia, W Decatur ska- 
zany został pewien murzyn ma karę śmierci 
za napastowanie białej kobiety, Wyrok ten 
wywołał wśród ludności murzyńskiej Stanów 
Zjednoczonych olbrzymie wzburzenie. W No- 
wym Jorku doszło wczoraj wieczór do burzli. 
wych  demonstracyj ludności murzyńskiej. 
Tysięczne rzesze murzynów protestowały na 
ulicąch przeciw wyrokowi, przyczem parokrot 
nie doszło do poważniejszych starć z policją, 
Murzyni przygotowują „marsz na Waszyng- 
ton”, celem wręczenia prezydentowi loosevel- 
towi odpowiedniej petycji. W marszu tym ma 
wziąć udział przeszło 50 tysięcy osób. 


REFTDEPZTE TRZY TATPEE STF ZE TK TY TSR 


+ e o 
& osiatmief chwili. 

Warszawa, 11. 4. (Telof. wl). Ks. kardynał 
Kakowski powrócił z Rzymu. 

Warszawa, 11., 4. (Telef, wł.) Kierownictwo 
prezydjum Najwyższego Trybunału Admin, ob- 
jął zastępczo p. Wł. Orski, 

Warszawa 11. 4. (Telef, wł) Rada Banku 
Polskiego wyznaczyła zebranie na 18-go, ce- 
łem załatwienia szeregu wniosków administra 
cyjnych. 

Warszawa, 11. 4 (Telef. wł.) Zmarł naczel- 
nik rachuby Ministerstwa Przemysłu M. Górski, 

Madryt (11 kwietnia. Hiszpański minister 
cświaty mianował prof, Einsteina profesorem 
fizyki na uniwersytecie madryckim, 

Wiedeń, 11 kwietnia, Podczas zderzenia 
się dwóch wozów tramwajowych zostało 23 o- 
sób rannych, w tem wielu ciężko, Jaslna 050- 
ba została zabita. 

Paryż 11 kwietnia, Franeuski samolot pa 
sażerski, kursujący na linji Paryż—Biarritz, 
zapalił się w powietrzu w drodze do Biarritz 
l runął na ziemię. Pilot, który wyskoczył za 
spadochronem, wyszedł cało, natomiast 3 po- 
dróżnych poniosło śmierć. Z pod gruzów spa- 
lonego aparatu wydobyto już tylko zwęglone 
zwłoki, 


Radjo. 
„JUDASZ“ KASPROWICZA Z ILUSTRACJĄ 
MUZYCZNĄ W RADJO. 
We środę dnia 12 b. m, o godz. 22,15 Roz- 
głośnia krakowska nada audycją literacką, 
którą wypełni arcydzieło Jana Kasprowicza 


„Judasz* w recytacji speakera Rozgłośni p. 
Alfreda Woyciekiego. Audycja  ilustrowaną 


nopola, jakoby policja turecka wykryć miała | będzie muczynie przez znakomitego kompozy 


å tajne fabryki narkotyków, finansowane przez | tora 
Dokonano | audycję preludja Walewskiego 


Bol, Wallek-Walewskiego. Poprzedzą 
na tematy 
piesni wielkopostnych, zaś zakończenie stano- 
wić będzie potężny hymn Święty Baże — 


Święty Mocny w układzie Żeleńskiego. 


Eh 
R mamam 


R PRZY UL STRASZEWSKIEGO 18. 
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Wzrusza — olśniewa — czaruje — zachwyca 

jak zawsze bajeczna para przebojowych artystów 
W głównych rolach: 


JANET GAYNOR | CHARLES FAREL 


Ceny miejsc niezmicnione. 


Str. 2. 


JADWIGA ROGUSKA-CYBULSKA. 


(Powieść). 

Nazajutrz pani Wrażewska wyszła bardzo weze- 
śnie na swoją wycieczkę, Mirek, pozosławszy sam. 
ubrał się szybko i stawił przed panem Bicżyń- 
skim, który jaż na werandzie spożywał śniadanie. 

— Więc pójdziemy najprzód do tego miejsca, 
z którego ten głos słyszaleś — mówił do Mirka, kiedy 
wychodzili ze schroniska. 

Z wysokiej moreny zeszli stromemi stopniami 
nad sam brzeg jeziora i przechodzili ścieżką opodal 
miejsca, w którem chybotała się na wodzie szeroka 
„łódź spacerowa. 

Była już pełna ludzi; właśnie zwolniona z uwięzi 
miała odbić od brzegu. Mirek przystanał na moment. 
aby się przyjrzeć czynnościem sternika, gdy niespo- 
dzianie uczuł silne pchnięcie w plecy, które go 
oma] nie przewrócio. 

Obejrzał się; jakaś młoda panienka minela go, 
potrącając w pośpiechu, i wielkiemi susami dopadła 
prowizorycznej przystani; a choć łódź oddaliła się 
już o pół metra od brzegu, usiłowała jeszcze do niej 
wskoczyć. 

Zatrzymała się na sekundę, obliczając wzrokiem 
wielkość kroku zarni zonego; ale że łódź oddalała 
się coraz bardziej, więc, mie tracąc już czasu na 
namysły, podkasała Szy bko spódniczkę, stąpnęła do 
wody jedną nogą, potem drugą i znalazła się we- 
wnątrz barki, która ku przerażeniu płynących zako- 


GLOS. NARODU” z dnia 12.go kwietnia 1933 


— Ale sobie nogi przemoczyła! — zawołal Mi- 
rek ze śmiechem, 

— Pewno myślała, że woda płytka. nie dosię- 
gnie powyżej kostek — dorzucii pan Bieżyński, 

— O, niech pan patrzy! Zdejmuje w łodzi trze- 
wiki — wołał znów Mirek, rozbawiony bezcere- 
momjalnością młodej turystki, ktora sie odwróciła od 
reszty osób płynacych szybko PADDY 
obuwie; a kiedy je już ściągnęła, wtuliła pod siebie 
bose nogi i. wychyłona poza brzeg lodzi, wyżymala 
przemoczone pończochy. 

Ale lódka malała szybko, 
linji czarna płytę jeziora; szczególy i ruchy osób 
w niej siedzących zacieraly się stopniowo przed 
oczyma stojących u brzegu. 

Ruszyli obaj w drogę j niebawem zał: zymali się 
pod wielką limba. W onyśł objaśnień Mirka pan 
Bieżyński skierowal się dalej ku Mięguszowieckim 
turniom. 

Otoczywszy 


przecinając w prostej 


jezioro do polowy, zaczeli się piać 
wgóre. Po drodze nawoływali wielokrotnie, potem 
sluchali, czy nie dojdzie ich uszu laka znamienna 
odpowiedź. Pan Bieżyński rozglądał sie tu i tam. 
zbaczał ze Ścieżki w różne strony; dopytywał się 
także kilku turystów. schodzących z Przelęczy Pod 
Chlopkiem, czy nie natrafili na ślady jakiego wy- 
padku. Jednakże nic nie potwierdzalo przypuszczen 
Mirka. 

Mały turysta czuł sy coraz bardziej zawsty- 
dzony. Rumieniec na twarz mu występował, kiedy 
sobie uprzytomnił, że napewno już cale schronisko ' 
wie o jego ratunkowej wyprawie, kiedy pomyślał 
o ironicznych uśmiechach, z jakiemi witać go beda 
wszyscy, gdy tam powróci. A cala gromada doświad- 
czonych taterników, którzy się znowu zbiora wieczo- 
rem u wspólnego stołu, z jakiemże zaciekawieniem 


Nr 100 


a uslyszawszy, że nie znalazł nikogo, jak się to będę 
wstrzymywać od wybuchu śmiechu w jego obecności, 
aby poza plecami pokazywać sobie urojonego boha- 
tera. A co powie jego matka, która jego przypuszczeń 
nie chciała brać poważnie? Wszak oma razem z nim 
bedzie się czuła upokorzona. 

— No, nie bądźże, Mirku, taki markotny — ode- 
zwał się pan Bieżyński, widzac jego zasępienie, — 
Bo gotów jestem pomyśleć. że wolałbyś tu teraz 
znaleźć śmiertelnie poturbowanego nieszczęśliwca, 
niźli powracać z niezem do schroniska. 

Mirek nie na lo nie odpowiedział; zastanowił się 
jeduak nad jego słowami, 


byly złudne i że nikomu nie przytrafiło się nie- 
szczęście. podobne do Josu tego biednego chlopca na 
Granaiach. 

— Nie przejmuj sie tem zanadto. Każdy się 
może przesłyszeć — pocieszał go tamten dalej. — 
Pójdziemy teraz na te skaiki, bo chciałbym ci poka- 
zać praktyczne zastosowanie liny przy asekuracji. To 
ci sie przyda, skoro masz takie zamiłowanie do cho- 
dzenia po górach. 

Mirek ani sie domyśla. że len zacny człowiek 
chciał jego myśli oderwać od ostatniego zdarzenia. 
Projekt próbnej wspinaczki z tak doskonałym tater- 
nikiem uśmiechał mu sie bardzo: 


zaczął się piąć 
wgórę ochoczo. 


Cel zamierzony przez pana Bieżyńskiego został 
osiągnięty. Te kilka gedzin upłynęło Mirkowi tak 
miło. na wspinaniu się po dość trudnych skałkach, 
siuchaniu ciekawych objaśnień i manipulowaniu lina, 
ba, nawet na małych zjazdach z lekko przewieszo 
nych ścianck, 


że zapomnial zupełnie o tem, co go 
gnębiło. 


łysała się gwałtownie. 


Rzeczywiście; lepiej przecież, że jego wrażenia 


dopytywać się będzie o rezultat jego wyprawy: (Ciąg dalszy nastąpi. 
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RZ Fo y € -i t tat | h | Złotych 3.50 4 X. Dr. W. Gieburowskiego, S 
z przemówień, programów wieczornie, sztuczek teatralnych: | poleca: ə (7:8 a P PRTG ET 4 
Barański Fr., Święta Rosee ji ye Obrazek scen. w 1 akcie ze ; > | pei 4 gna l 2 
śpiewami . . . . . eL S MEDI s a ar tipni j 
Bolgsławicz, Trzeci Maja. r Dio w 2 A > Mi —.80 | MICHAŁ c pa RA NAPIADAA 
Dihm J., Trzeci Maj.. . . . . JRPA*. 2 BAREK 2.50 SŁOMIANY fi, ena egzemplarza opr. w płótno czarne zł. 20:— 
J. R., Witaj majowa jutrzenko! nata wieczornicy 1.55 Kraków, Wysyłka na zamówlesia zamiejscowe odwrotna, na wcześniejszem nadeszła. 


i niu na konto w P. K. 0. Nr. 404.620 (Ksiggarnia Krakowska). lub przekazem 
Sawnów skad R pocztowym powyższa] kwoty z dołączeniem zł. 1.— na koszta porta, 


Królowa Korony Polskiej. Program wieczornicy (dla zosolów żeń- 
skich) wydanie If. rozszerzone. . . 
Kwiaty i kłosy. Zbiór utworów do a ? 
oprawne. 
Majcher J., Trzeciego Maja Szluka hit w 3 atA. ; 
Missana K, Trzeci Maja. Obraz dramatyczny w 1 akcie. ; 
Reutłówna M., Oto dzień chwały! Obrazek SKA w 3 Sde. 
(dla zespołów IMESKICINĄ = 9 azs 1 
Reuttówna M., Trzeci Maj. Obrazek scen. dla natę i młodzieży 
wiejskiej w 2 odsłonach. . . . . . I. 
Rsuttówna M., Wrzos B., Trzeci Maj. brates AnS a w 4 odst. 
ze śpiewami i żywym obrazem dla starszej młodzieży. 
Rymar $t., 2 Maja 1791 r. Zarys dziejów Konstytucji "A Maja 
Weryński H. X., Pierwszy obowiązek narodowy. "e 
Wysocki W., Koństyttcja Trzeciego Maja. Wykład | ówna 
Zbiarzchowski H., Biały Orzeł. ER w 3 aktach eż Zespo» 
łów męskich). 0 e sc 13 a, sk 
Żurowska F., AA 3-g0 MaA Piasta. wieczornicy . . . . jęk: 
Żurowska 2 Święto Narodowe. Program wieczornicy. . « « « . . 1.20 


Wysyłka ną zamówienia zamiejscowe odwrotna po doliczeniu 
do cen powyższych kosztów przesyłki. 


JK E WWE |: 
e— IE- 
8.— 
1.60 


1.— 


okÓj duży słoneczny | Ø 

z utrzymaniem lub 

bez w Krakowie s Za- 
biR polnu PM 12 m. 


[POŃCZOCHY 


damskie od 95 gr 
skarpetki męskie od 
| 45 gr. Rękawiczki 
| damskie i męskie— 


e Bb. Reg. 201/38. 


l Osłoszenie LII. 


Magistrat stot. król. miasia Krakowa zawiadamia, 


Pektoralikii 
koloradki 


gumowane dla PT. Księ- 
ży, bielizna, rękawiczki, 
skarpetki, kapelusze 


poleca: 


Pończoszki i skar- ROMAN 


że przystąpił po myśli art. 21. prawa bu- 
dowlanego do sporządzenia planów zabu- 
dowania: 


tl. ulicy Przełęcz i gruntów do nie] 
przyległych w Dz. XXII, Podgórze 


—.S0 
—.30 
—.20 


—-40 || petki dziecinne, rów- 


ý nież bielizną dam- 
ską, fartuchy i czep- 
ki dła służby 


>. obszaru gruntów zawartego mięr 
dzy ulicami: Emaus, Piastowską, 
Król. Jadwigi, wschodnią granicą par- 
celi l. k. 241 i drogą wojskową l k, 
1549/2 Dz. XIII Zwierzyniec — oraz dn 
ewentualnej rewizji prawomocnego pla- 
nu zabudowania gruntu objętego twh. 
187 gm. kat. Kraków Dz. XII. własność 
Ski „Esge“, 


3. rewizji linji budowlanych ulicy 
oznaczonej liczbą VI. w planie zabudo» 
wania gruntów Skrzyńskiego przy ul. 
Krzywda Dz. XI. uchwalonym 14-go 
Jutego 1930 r. L. Bb. 3535/29. 


Odnośne projekty będą wyłożone da 
przeglądu w Budownictwie m. Od- 
dział B. Ratusz II. p. drzwi Nr. 18 
w dniach od 15 do 21 kwietnia b. r, 


Tamże można zgłaszać wnioski w dniach 
od 22 da 28 kwietnia br. 


' |Kraków, dnia 7 kwietnia 1933 r. 


Prezydent miasta: 
w, z. inż. Skoczyias: 


—.50 


Ji 


Kraków, 
ulica Fiorjańska 40. 


LOFIA AKÓKOWA e 


raków, Wiślna |. 4, 


-* WIELKI OROCZWY DOCHOD 


mieć mogą 


emerytowani arzędnicy państwowi oraz prywatni 


' zamieszkali w Krakowie i na prowinej 
(tylko zach. Małopolska). 


3; WAŻNE DLA BUDUJĄCYCH! 
Przed zakupnem jakich- 


kolwiek materjałów 
budowlanych — żą- 


dajcie oferty od firmy 
| Zgłoszenia do Administracji pod „Uboczny 
dochód“. 


MIEJSHIE ZAKŁADY GERAMICZNE 
KRAKÓW, Basztowa 10. 


— — Telefon Nr. 114-72. — — 


Dai Skrzydła swum listom, 
kepati Z pocziy lotniczej! 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. RBA 


Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . - 20 gr. Drobne za wyraz . 10 gr. 
Nadesłane r 50 Układ tabelaryczny o > 500) drożej. 
- A A: 
Komunikaty po kronice ,„ y en Ogłoszenia zamiejscowe o 300%% drożej. 
- na 1-szej |. 2 WEN O e Za zastrzeżeniemiejsca dolicza się 25 proc- 
| I SZKZE 


| Wrlawcą za „Głos Narodu” SĘ £ ogr. ZE. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz, De Józef Warehałowak.. „rukarnia „Głosu Narodu" pod zarz, R. Ferką 


